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Kiedy w komisji węgierskiej delegacyi 
leżał już na stole cały poważny szereg 
zapytań, w sprawie sytuaoyi zagranicznej 
do hr. K a l n o k y ’e g o  zwróconych — 
eks-minister hr. Andrassy powiedział, że 
stawianie takich pytań czyni nań wraże­
nie, jak gdyby kto chciał kolosalny jaki 
obraz Kilkoma świeczkami oświetlić. Hr. 
K a l n o k y  w  toku swych odpuw!edzi 
miał widoczni© to porównanie w pamięci. 
Nie mógł on na „kolosalny obraz“ t w e -  
s t y i  w s c h o d n i e j  rzucić wielkiego świa­
tła, któreby i całość jego objąć pozwoliło 
i szczegółom dość wybitnie dało wystąpić. 
Nie chcąc zaś w  oczach swego poprzedni­
ka kompromitować się „małerni świeczka­
mi", wolał obraz zupełnie w ciemności 
zostawić.

Z obszernych oświadczeń ministra — 
które poniżej treściwie podajemy — da­
remnie pragnąłby kto wydobyć cośkol­
wiek, coby zagmatwaną wschodnią sytu- 
acyę wyjaśnić mogło. Wiedzieliśmy bez 
hr. Kalnokyego, ze konferencya ambasa­
dorów w Stambule ma za podstawę swych  
obrad i uchwał przyjąć sta tus quo ante, 
a więc ś c i ś l e  przywrócenie stanu ber­
lińskiego traktatu, wiedzieliśmy też bez 
niego, że traktat ten nie obejmował sta­
tutu organicznego Rumeln wschodniej, któ­
ry przeto zmianie uledz może. Ale na to, 
czego nikt nie wie, co stanowi rdzeń rze­
czy, i co może się siać powodem niema­
łych zawitłań, tj. na pytanie, komu bę­
dzie powierzonem wykonanie uchwał konfe- 
rencyi, a więc przywrócenie sta tus quo 
ante  —  na to hr. Kalnoky ż a d n e j  nie 
dał odpowiedzi. Poprzestał na wyiażeniu 
n a d z i e i ,  że egzekucya nie będzie po­
trzebną, bo „moralny w pływ “ Europy w y­
starczy, ażeby poroszone ludy bałkańskie 
przywołać do porządku. Szkoda tylko, że 
zbyt świeżo jest w pamięci historya lat 
1875 do 1877, kiedy tak samo jak teraz 
„Europa" zgromadzoną była na konferen­

cji w  Stambule, a jej „moralny w pływ “ 
nie zapobiegł niczemu.

! Tak samo niejasnym był hr. Kalnoky 
w  odpowiedzi na drugie pytanie, bardzo 
natarczywie przez wszystkich prawie in­
terpelantów stawiane — co do stosunku 
Austryi i Niemiec z jednej a R osji z dru­
giej strony, W rozumowaniu ich było 

j wiele logiki, a zaprzeczyć się nie da, że 
ustrze jego zwróeonem było p r z e c i w  Ro­
syi. Istniało — mówili — naprzód naj­
ściślejsze przymierze między Austrya a 
Niemcami. Później znalazł się trzeci soju- 

jsznik. W roku zeszłym jednak, już po 
Skierniewicach, mowa była o „najściślej­
szym sojuszu1* z Niemcami a „serdecznym  
s t o s u n k u “ z Rosyą — podczas gdy w 
tym roku, po Kromieryżu, mowa już jest 
w zupełnie jednakowym tonie o obu sto­
sunkach. Rzecz prosta, że stosunek we 
trzech nie może być t a k i m  s a m y m  jak 
we dwóch, zwłaszcza że — jak z naciskiem 
podnoszono w zapytaniach — sama na­
tura położenia Austry. a Rosyi stwarza 
sprzeczność ich interesów na Bałkanach. 
Zapytywah w ięc: czy stosunek do N ie­
miec nie uległ jakiej zmianie: a zapjta­
nie to, ilustrowanej ową sprzecznością in­
teresów znaczy praktycznie: czy sojusz z 
Niemcami będzie miał dla Austryi r e ­
a l n ą  wartość na wypadek, gdyby owa 
sprzeczność zaostrzyła się aż do czynnej 
akcyi? Na to pytanie hr. Kalnoky odpo­
wiadał — przepraszamy za wyrażenie —  
„w kółko". Sojusz z Niemcami jest taki 
sam jaki był — źle czynicie, gdy uo roku 
o to zapytujecie, bo go to kwestyonuje -— 
sojusz z Rosyą jest taki sam, jaki był —  
jest on dalej taki sam jak z Niemcami 
— cenimy go wysoko — będziemy go 
zawsze pielęgnować i t. d .“

Najjaśniejsze może były odpowiedzi hr. 
Kalnoky'ego w sprawie stosunku do Serbii, 
ale też ze stanowiska i n t e r e s ó w  Austryi 
wcale nie pocieszające. Położyliśmy nacisk 
na i n t e r e s ,  bo gdyby inne motywa mo­
gły  tu być decydujące, to pozostawienie 
Serbii jej własnemu losowi byłoby słuszną 
karą za jej dziwne w sprawie bułgarskiej 
stanowisko. Rozumielibyśmy Serbię, gdyby 
po wypadku w Filipopolu była się rzuciła 
na Turcyę, dla oswobodzenia braci swej 
staro - serbskiuj z pod jarzma tureckiego. 
Ale zrobić front przeciw bratniemu bułgar­
skiemu narodowi, który nainaturalniej i naj- 
smszniej do zjednoczenia dąży — jest ze 
strony Serbii czynem dziwnie nielojalnym. 
To jednak nie przeszkadza uznaniu, iż inte­
resem Austryi jest, wpływ swój w Serbii 
utrzymać i wzmocnić, a słowa hr. Kalno- 
ky’ego w tym właśnie przedmiooie każą 
się obawiać, '.i stanie się przeciwnie. Z

silnem bardzo akcentowaniem, z wyraźnym  
zamiarem, aby słowom jego dano zna­
czenie pozostaw-3nia Serbii jej^losowi, po­
wtarzał on, że Austrya do niczego wobec 
niej nie jest zobowiązaną, i że Serbia wszy­
stko, co czyni obecnie — czyni „na wła­
sne ryzyko". W ęgierscy politycy, którzy 
zasypał' hr. KalnokyVgo pytaniami — ina­
czej zupełnie, a nasżftm zdaniem słusznie, 
na tu się zapatrują. Widzą oni jasno ów 
antagonizm austryacko - rosyjskich intere­
sów na Bałkanach, i czują całą wobec 
niego konieczność silnego wpływm Ausrryi 
w Serbii. Hr. Kalnoky, który w przymie­
rzu z Rosyą widzi zbawienie Austryi, mo 
że tą swoją polityką sprowadzić monarchię 
na bardzo zgubne tory. Niech nie zapo­
mina, że Rosya tdotychczas k a ż d e g o  
swego sprzymierzeńca zdradzić i w pole 
wywieść umiała.

o5-.,.

H r. Kalnoky o sytuacyi zagrani­
cznej.

i Przez całe trzy godziny mówiono w sobotę w 
węgierskiej komisyi delegaeyjnej o położeniu za- 
grauiczuem, a prawie wyłącznie o sprawie wscho­
dniej i o stosunku Austro-Węgier do obu półno­
cnych sas'adów. Trudnoby nam było zmieścić to 
wszystko, co dzienniki wiedeńskie z posiedzenia 
tego podają. Pom.jamy wi^c krotką wstępną roz­
prawę i nie podajemy w całej rozciągłości li­
cznych pytań, wystosowanych do hr. K a 1 s o ­
le y’e g o  przez członków uomisyi, a popizes’aje- 
my na możliwie krótkiem streszczeniu odpowie­
dzi ministra. Musimy jesaeze uczynić uwagę, że 
przewodniczący komnyi  hr,  Z i c h y  zastrzegł na 
początku posiedzenia, iż narady mają być p o u • 
f n e. W ten sposob to, co z nich podano do wia­
domości publicznej, nie obejmuje w s z y s t k i e ­
go,  i ma cechę sprawozdania urzędowego, mie­
szczącego to tylko, co jiikej-nto-ezkodliwe wobec 
zagranicy uw .z .no. Sądzimy jednak z całego prze­
biegu sprawozdania i z jego objętości, że nie 
wiele więcej było tam powiedziane.

Hr. K a l n o k y  rozpoczął swói wywód od od­
powiedzi na pytania, odnoszące się do s t o s  u n- 
ku  A u s t r y i  do  N i e m i e c  z j e d n e j ,  a i i o -  
s y i  z d r u g i e j  s t r o n y .  Między zeszłoroczną a 
tegoroczną mową cesarską do delegacyi nie wi­
dzi minister żadnej różnicy i zapewnia interpe­
lanta S z i l  a gy i'e  g o, że „w stosunkach Anstro- 
Węgier do Niemiec, tudzież obu tych państw do 
Rosyi n i e  z a s z ł a  o d  r o k u  z e s z ł e g o  ż a ­
d n a  z m i a n a . "  Od tego czasu nie zaszło nic 
więcej prócz zjazdu w Kromieryżu i wypadków 
na Bałkanach (to mało!) — a ani jedno ani dru­
gie nie dołc najmniejszego powouu do zmiany 
stosunku. N 'e jost dobrze, zeby co roku zapyty­
wać o stan tego stosunku.. Zeszłoroczne jego o- 
świadczema były zupełnie stanowcze. Im grożuiej- 
sze są czasy, tern mntoi można powątpiewać o 
trwałości tych stosunków. Co do Rosji oświad­
cza minister, że „ m i ę d z y  n a m i  a R n g j ą  
n.i e i s t n i e j ą  ż a d n e  s z c z e g ó ł o w e  t r a  
k t a t y ,  o p r ó c z  o g ó l n y c h  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h . "  Przytacza swoje zeszłoroczne uświad­

czenie o „dobrych stosunkach" z Rosyą, k tóre 'w rót do stanu poprzedinego najbardziej 
są dziś ściśle takie same, jak przed rokiem odpowiada naszym interesom.

Odpowiadając na drug‘e pytanie S z i 1 a g y  i’ego 
oświadcza, ż e o f a k t y u z n i e  d o k o n a  n e m  zje-
d n o c z e n i u  E u m e l i i  w s c h o d n i e j  i Bu l -  
g a r y i  n i e  m o ż e  b y ć m o w y .  Wojsko bułgar­
skie stoją w Rumelii, ale organiczne zjednocze­
nie me nastąpiło. N i k t  n i e  u z n a ł  faktu do 
konanego i żadne mocarstwo nie w tym sensie 
nie oświadczyło. Gdy zaś dotychczasowy stosu­
nek jest niezmieniony, przeto u r z ę d o w n i e  
nie zrobiono jeszcze żadeu-go kroku co do tery- 
toiyalnego wynagrodzenia innych państw bałkań­
skich.

Wobec bliskiego zebrania konferencyi minister 
n i e  m o ż e  odpowiedzieć na odnoszące się do 
niej zapytania, zwłaszcza co do ś r o d k ó w, ja- 
kichby konferencya w danym razie celem wyko­
nania swych uchwał użyła. Ograniczenie konfe­
rencyi kwestyą rnmelijską jest już zawarte w o 
kólniku Porty, przez mocarstwa przyjętym.

Na czwarte zapytanie tegoż samego interpe­
lanta odpowiada minister, że „statuś quou ozna­
cza przywrócenie dawnego stosunku w myśl ber­
lińskiego traktatu w c a ł e j  jego treści.

Austrya nie wystosowała do S e r b i i  oświad­
czenia. że nie bedzie bronić jej interesów, jeżeli 
p r z e d  zamknięciem konferencyi zrobi krok ku 
okunacyi. Przez to ubliżylibyśmy udzielności kró­
la, do którego zostajemy w stosunku przyjaciela 
i życzliwego sąsiada, któremu możemy udzielać 
dobrych rad, ale nie wpływać stanowczo na jego 
decyzye. R a d y  te były takie same jak dla Gre- 
c,yi: radziliśmy zachować u m i a r k o w a n i e  i

Na tern skończył minister swój pierwszy wy­
wód. Nastąpiły jednak dalsze jesi zapytań a 
F a l k  pyta, czy status quo o„,nac% literę trakta­
tu berlińskiego, i czy wykluczg możność zmiany 
statutu organicznego Ramelii wschodniej? K a l ­
n o k y  0 Ipuw ->an statusyuo  rnwcy i s t o t ę  da­
wnego stosunku. Statut organiczny może być 
zmieniony, bo me jest częścią 'raktatu — w izak- 
że potrzeba na to przyzwolenia Turcyj. Następuje 
rodzaj dyskusyi, w której A p p o n y i wykazuje 
spizecznośc między oświadczeniami T i s z y  w Sej­
mie węgierskim a dzisiejszemi kalnokyego — na 
co T.sza odpowiada — Gs e r  n a  t o n y  kłauńe na­
cisk na dobry stosunek z fiusyą— a S p H a g y i  
w obszerniejszem przemówieniu wykazuje, te  sto­
sunek z R c y ą  jest stosunkiem n i e u s t a n n e j  
r y w a l i z a c y i  i w a l k i  o w p ł y w  n a  p ó ł ­
w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  i podnosząc lojalne i 
przyjazne postępowanie Serbii wabec Austryi 
mniema, iż p o p i e r a n i e  S e r b i i ,  z w ła szcz a  
co do s ł u s z n y c h  ż ą d a ń  k o m p e o e a t  jeet 
p o l i t y c z n y m  o b o w i ą z k i e m  A u s t r y i .

k a l n o k y  ponownie zauiera głos. Po krót­
kiej polemice z A p p o n y i ’m odpowiada Sz i -  
l a g y ’e m u  co do S e r b i i .  Minister w całej peł­
ni uznaje i ceni wartość przyiaznjch z ma sto­
sunków a zarazem mądrość króla i jego rządu, 
która ten stosunek ułatwia i utrwala, król ,zajął 
stanowisko traktatu berlińskiego — co ma się 
cnwali — a oświadczył że przywrócenie status 
quo ante jest mu brrdziej pożądanem niż nuwe 
nabytki, i że tern samem cel mobilizacyi byłby

p r z e z o r n o ś ć  i wskazali na niebezpieczeństwo, osiągnięty. . .
wojowniczej postawy. ? l o r v a t  nie zg dza się z tymi dla których

Na zaovta ie A d d o n ? i’e s  o czv rzad we traktaL berlińsk iest & s*®4"* 2**»
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i czy możr w tern liczyc n i obu sprzymiei zeń- ba «$ąfy,kiem w y tao  iy-
IW.W ndn. w inda m inister zane.wntonie łabie,‘ czem e’ ab> S e r b i i  1 i n n y c h ,ców, odpowiada minister, źe zapewnienie taitie' „ . , ,
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łoby Austryę w rudzaj zależności. Mubil z a c y ę \ k a l n o k y  podziela ; ,„fl,e z« lęgalną zmiana
serbską przyjęliśmy do wiad. mości,• ale byliśmy i rak‘at“ rat że b y c .c“ T “  ~
obowiązani Serbii powied: ieć -  że  j e ż e l i  n a ' tu «§ kumeernm do .statuą q m  wraca, tu dlale-
W ł a s n ą  r ę k ę  r o z p ,  , z n i e  a k c y ę ,  u c z y - ; ? 0' lż "emaŁ,a *° był W
n i  t,< n a t u r a l m e  d son propre msgue et p e - Ą o i^ '  “ g d y b y io  j i^ ą d fw a m * , ^ o p r o w ^ y
ril -  że .brojne wkroczenie lo są. iedniego pań- do U“  ™  W  bI
stwa byłoby zerwaniem pokoju i .złamaniem tra- P 1"0.1-*1! eS.°, J $ £  a:3 3 v * bowiązanra. Oo do stoSuńku

Ministrowi me wiadomo, czy Turcya u rz ę d o - !czy' J  jest pewna r ó ż n i c a  i 
’ J J ■ - -  - ur o/ »nnn«i f t  PoWSiaje tO niCw n i e  zawiadomiła Serbię, że wkroczenie do Bul-1 w s..c b  ° d a *e'*  1 wol«, »le z samej natury rzeczy

traktatowe go­
nie i rze- 

r e s ć w  o t  
raku dobrej 

Wszakże, gdy
nie ma żadnej, .wątpliwości “ż“  S S ^ f j  es t ■ 8kuttk.iem g | g r# ? n e g o  pbłoż^Tą g i . ^ i  r y l e ^  

’ r  ’ ■*> j  3 Buntów z Rosyą, to musimy w obopólnym inte-

gaiyi byłoby najściem 
ale
tureckiem terytoryum. i . , , . , , . .„  , jresie starać się pozostać z mą na dobrej stępie,

Powrót tfo traktatu bęrl.ńsuego był od pi erw- j j  W J j , ó l n i e  z n i ą  i z .nnymi usuwać uuduo- 
szej chwili zajść rumelijskich stano w iskiem trzech ści k.óreby mugły pckńj zakłócić. .Je z d i się 
mocarstw. Łatwe powodzenie zamai hu wywui iło uda n obZym stosunkom z Rosyą, które są bardzo 
złudzenie, że fakt będzie trwałym. Ale oąrą d , zadawa!ające i pełne zaufania, nada® charakter 
przekonano się, że jest to tylko d z i e ł o  k i l k u  na wszejjfje Wypadk. zabezp.eczony i utrwalony, 
j e d n o s t e k .  W począ ku próba prz izrócen .a będzie można nazwać to i dia naszej m m un h ii
dawnego stanu rzeczy byłaby może wywołała o- 
por ludności — teraz meżna p r z y p u s z c z a ć ,  
że do oporu nie przyjdzie. Samo zjednoczenie Ru- 
melii z Bulgaryą nie jest sprzeczne z interesem 
Austryi, j e ż e l i b  y się powiodło usunąć nastę­
pstwa, jakie to w innych bałkańskich państwach 
wywołać musi. Gdy jednak obawy i piatensye 
tych państw w razie utworzenia wielkiego, nie­
podległego państwa bułgarskiego są poniekąd u- 
sprawiedliwioce, a zaspokojenie tych pretensyj 
nie mogłoby nastąpić bez naruszenia posiadłości 
tureckich, c o b y  z n o w u  w y w o ł a ł o  c a ł y  
c h a o s  k w e s t y  i w s c h o d n i e j ,  przeto po-

i dla Rosyi bardzo pomyślnym wypadkiem"

W ied e ń ,, 30 potdsiem ika. 
(z r )  W dalszym ciągu obrad nad prelimina­

rzem etatu ministerstwa wojny komisy a wojsko­
wa delegacyi węgierskiej obszernej poddała dy- 
skusyi sprawę liweruuków dla wojaka, sprawę 
ważną także dla Galicyi, skąd też podobno wiele

30) DWIE DROGI
O p o w ia d a n ie  n a  t le  p a m i ę t n i k a  w a n u te

przti
F E ,  B A W I  T  E .

(Oiąg daiuy.)
Tancerką ową była Sewercia, najstarsza córka państwa 

Porębów.
Przyniesiono zwyczajnej wody, potem ko.tońskicj, ale 

to wszystko nie było potrzebne. Sewercia była zdrowiuieńka 
i nic się jej nie stało.

— Grzeczność t ę , moje dziecko, — rzekła po chwili 
pani Porębowa — zawdzięczam panu Daniłłowii zowi, przy­
jacielowi p. Bulby.

Był to rodzaj rtkom eDdacyi: Janek nie był jeszcze 
przedstawiony Seweni. Na te słowa ukłonił się grzecznie, 
milcząc.

Sewenia wyciągnęła do niego malutką rączkę i rzekła 
Najsłodszym głosem :

— Dziękuję panu I
Wypadek len me przeszkodził zabawie. Tańczono da­

lej. Na balu, jak na wojnie: padają jedni i w s ta ja , apy 
Uńczyć dalej, reszta towarzyszy zahawy robi swoie; padają 
trupy, za nich walczą inni—ale zabawa i wojna nie ustają.

Sewenia była dziewczyną m łodą, bo zaledwie siedm- 
haście lat skończonych miała, szatynką, o ciemnych, prawu 
karnych oczach, szerokich, pięknych brwiach. Nie bjła 
^Usznego w zrostu, ale kształtną, giętką i proporcyonalną. 
^adną nie była także, ale miała ten uśmiech łagodny, nie­
wieści , ten urok tak ulmujący, a właściwy płci pięknej, 
*tóremi się jednają i zdobywają z wielką łatwością twarde 
'Nęzkie ausze. —
I Powrót do Rirkuta, jak zwykle w takich razach, od- 
“Jł się dopiero nad rankiem. —

Wakacye rozpoczęły się pod dobremi auspieyami. Ja- 
ulokował się raztu) z Pawełkiem w opisauych już dwóch 

Pokoikach z balkonem; brakowało tam doorych m ebli, wy- 
fcednych foteli i wiele przedmiotów wygód) , na które mło­

dzi mdzie me bardzo zwracali uwagę, ale nie brakowało 
światła, powietrza, woni kwiatów i drzew i przedewszyst- 
kiem— natury, która piękna i czarująca otaczała ich na okół.

O dziewiątej z rana pijano kawę wspólnie. Młodzież 
wstawała jednak bardzo rano, do wschodu słońca, i albo 
wspólnie odbywano wycieczki do lasu, lub czółnem na ka­
czki , alb® przepędzano czas u siobie wśród gawędy i słu­
chania słowików. Każdy dzień kończyli spacerem, lozpoczę- 
tyn* na godzinę przed zachodem słońca, czasem wspólnym, 
czasem w pojedynkę, a potem parę godzin spędzano n» 
muzyce. Janek grał dobrze i lubił muzykę, chętną też i 
poetyczną znalazł pomocniczkę w Seweni, która grała z wielką 
wprawą, ogniem i życiem, i zakochaną była w klasycznej 
muzyce.

Często wieczorami grywała z Jankiem na cztery ręce.
Paw ełek, była to kapryśna, poetyczna natu ra ; czasem 

tęsknił do ludzkiej mowy i towarzystwa, a czasem jak wilk 
stepowy, którego orły płoszą, chował się do własnej głę­
biny, uciekał od tego, czego pragnął, za czem tęsknił przed 
chwilą. Nieraz zdarzało się, że kiedy u państwa Porębów 
wskrzeszano Bethowena lub naszego Szopena, Pawełek za­
siadał sobie spokojnie na balkonie i czytał — Tacyta, a 
kiedy zmrok zapadał i czytać już nie można było , składał 
księgę na szerokim poręczu balkonu, opierał' głowę o rękę 
i zasłuohiwał się w usypiającą dokoła naturę, w tę ciszę 
napół wyraźną, kiedy-niekiedy przerwaną lotem spieszą­
cego na nocleg ptaka, dalekim porykiem bydła, lub głosem 
ludzkim, który wśród spokojnej natury, odbijał się stnkro- 
tnem echem. Lubił wsłuchiwać się w daleki klekot bo­
ciana, w gwary i sejmy dzikiego ptactwa, pluskającego 
w halawach wodnych pomiędzy oezerety stawu.... Ta drze­
miąca natura przypominała mu ciszę stepową....

Żywa natura Janka, eleganckie ukształcenie, dobre 
wychowaine, czyniły go bardzo miłym towarzyszem do kon- 
wersacyi. vVszędzie, gdzie się pokazywał tylko, witano go 
bardzo serdecznie i niejedno oczko spoglądało z ukosa na 
młodego m jdyka, któremu taka wesoła uśmiechała się przy­
szłość. I Sewenia nie była dlań obojętną.

Kiedy grali na cztery ręce, a Janek choćby o ćwierć 
tonu sfałszował, dziewczyna udawała zagniewaną:

— Ź le , ź le , ź le ! — wołała. O czemże to pan tak 
się zamyślasz... na miłość Boga?!

— Panno Seweryno I to nie moja w ina, — odpowia­
dał Janek, patrząc w błyszczące oko, w rozognioną twarzy­
czkę dz.ewczyny.

— A czyjai ?...
Na to pytanie uie było odpowiedzi. Poprawiono błąd 

i greno dalej; ale w cichości duszy część winy Sewenia brała 
na siebie.

Kiedy Janek zyskiwał sobie tryumfy u Seweni, Pa­
wełek skarbił serca dzieci, szczególnie młodszej córki pań­
stwa Porębów — Maryńci.

Była to jasna blondyneczka o błękitnem oku, które 
zapowiadało, że z czasem będzie bardzo p iękną; obecnie nie 
więcej nad lat dziesięć miała. Pawełek bardzo pokochał tę 
w rażliw ą i żywą duszyczkę. Zniżał się do jej uczuć, za­
baw i myśli — i to było źródłem wielkhj przyiaźni. Bie­
gali razem po lesie, zbierając fijołki i niezabudki na łące 
ogrodu, a w pułudnie gonili razem z siatką, łapiąc motyle.

Jednego popołudnia byli obaj w pokoju i leżąc na łó­
żku patrzyli wytrwale w dwa punkty sufitu, nie mówiąc do 
siebie ani słow a, kiedy naraz przez otwarte okno posłyszeli 
krzy k :

— Panie! panie! ach panie! proszę iść prędzej!
Był to krzyk Maryńci. Ale krzyk tak nienaturalny, jak

gdyby jakieś nieszczęście stać się miało. Porwali się obaj 
u» równe nogi i przyskoczyli do okna. Pod oknami na ga­
zonie stała M aryńcia, trzymając zieloną siatkę na motyle 
w ręk u , z twarzą rozognioną.

— Co ci się stało? Maryńeiu! — pytał Pawełek.
— Panie! motyl mi uleciał!... Ale jaki cudowny mo­

tyl , jeszczem takiego nie widziała! Chodź pan prędzej! je 
szeze można go złapać.

Prosiła tak serdecznie, zachęcała tak szczurze, że Pa­
wełek zbiegł w jednej chwili do ogrodu. ucałował dziew­
czynkę, porwał z jej rąk siatkę... i pobiegli za motylem, 
przelatującym swobodnie z krzaku na krzak, nie podejrzy- 
wającym niebezpieczeństwa.

Rył to piękny paź królowej.
Kiedy go złapano, nie hyło końca radości. —

Polowania na motyle przeplatane były polowaniem na
kaczki.

Jednego wieczora leśnik, który jakieś służbowe zda­
wał sprawozdania panu Porębie, między innemi rzekł:

— Ależ to na naszym staw ie, proszę pana, to hybd  
kaczek jest.... Takie krzyki co nocy wyrabiają, że az etrach!

— Wartoby je kiedyś przetrzebić — rzekł p. Poręba. 
Odchodzącemu leśnikowi dodał:

— Jak będziesz wracać, powiedz młynarzowi, aby 
czółno opatrzył na jutro rano.

A kiedy leśnik odszedł: A .
— Jeszcze na tem nie kuniec — rzekł, — trzeba ama­

torów wioślarzy.
— Ja myślę, że pan między nami znąjdziesz amato­

rów ! — odrzekł wesoło Janek. — My to kiedyś z Paweł­
kiem odbywaliśmy dobre spacery po Roś. d.

— (naczej jedzie się na spacer, a jnaczej na polowa­
nie , panie dobrodzieju 1 Kaczka ostrożna — mówił — a my­
śliwy musi być jeszcze ostrożniejszym, aby ją podjechać na 
strzał. To nie tak łatw o!

— Jakoś potrafimy....
— Stanęło na tem , że nazajutrz do swilu pojadą. 

Kiedy pan Poręba poszedł przygotować patrony na jutrzej­
szą wyprawę, reszta towarzystwa pozostała na wielkiej ga- 
leryi, kontynując dalej rozpoczętą rozmowę na temat polo­
wania i kaczek.

— Panie Danifłow icz! — mówiła Sewenia— nie wiem, 
czy będą kaczki czy nie, ale wiem, ie  na stawie jest mnó­
stwo lilij wodnych; niech pan przynajmniej spory bukiet 
przywiezie... ja lubię ten z.pach., . .p

— Nic łatwiejszego!
—  A mnie pani żadną misyą nie obciąży ? — spytał 

Pawełek.
Sewenia zalotnie spojrzała na chłopca.
— A cóżbyś pi n chciał przywi.eźc ?
— Przynajmniej... kaczkę 1
— Byle nie dziennikarską! — żartów ino.
— Ja wiem, że pan wolisz kaczkę w miejsee lilii — 

rzekła.
6. H )
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nade N e  w tym roku petyeyj do delegacyi au- 
atryaokiej o zmianę systemu liwerunkowego. Obra­
dy komisyjne w d e leg a tach  nre są jawne, a 
ogłaszane z nioh sprawozdania pó/urzędowe, prze­
chodzące cenzurę rządu, bywają tak niedokładne, 
ib po największej części nie można dowiedzieć 
się i  nich, co mówili delegaci, i tylko to, co mi­
nistrowie mówią, podawane jest w mniej lub wię­
cej wiernem streszczeniu. Z tych tedy streszczeń 
mów ministeryalnych można w cząsteczce do. ozu 
mieć się, o co delegatom w obradach komisyj­
nych chodziło, ale jakiemi argumentami bronili 
swych postulatów, to już pozostaje tajemnicą biu­
ra prasowego. Wiemy przeto, że w sprawie liwe- 
runkowej chodziło delegatom węgierskim o wy- 
darc.e monopolu z rąk wielkich firm niemieckich 
i żydowskich, a skierowanie zarobku na liwerun- 
kach w ręce mniejszych przemysłowców, prze- 
dewjsystkiem zaś o to, aby w liwerunkach ucze­
stniczył przemysł węgierski. Oto żądania, które 
są i naszómi postulatami, cc więcej, postulatami 
powszechnemi, a nie tak bardzo nowemi Odpo­
wiedź ministra wojny na te iądania była według 
pół urzędowego sprawozdania nastęoująca: Mini­
ster oświadcza, ie  on nie przemysł węgierski, 
lecz gotowość armii do akcyi wojennej musi w 
pierwszym rzędzie zachować na względzie. Mi­
nister przypomina obrady ankiety, które zakon­
kludowały w tym ducnu, ie  najpewniejsze jest 
zaopatrzenie armii przez kilka wielkich konsor­
cjów, gdyż te mogą dać dostateczną gwarancyę, 
te  dostarczą potrzebnych przedm.otów w dosta­
tecznej ilości i jakości nietylko w czasie pokoju, 
lec* i w razie mobilizacji. Administracja wojsko­
wa zresztą od dawnych lat czyni starania, aby 
z jaknajwięcej okolic przyjmowano zdatnych prze­
mysłowców do tychie konsorcjów Rozdzielenie 
liwernnkow tfedłdg stosunku kwot, płaconych 
praea Austryę a Węgry do wspólnego skarbu 
monarchii, uwaia miniBter za rzecz, która ani nie 
da się przeprowadzić, ani nie odpowiadałaby ce­
lowi. Minister przywiązuje wielką wagę do tego, 
teby systemu liwerunkowego nie zmieniać; nie 
wolno zacnwiewac go ręką lekkomyślną. Ważnym 
czynnikiem w ocenieniu tej sprawy — mówi 
minister — jest także kontrola, która przy kilku 
w .ęnzych i dających gwarancyę konsorcjach ła­
twiej i skuteczniej da się przeprowadzić, niżby 
to być mogło, gdyby złożono liwerunki w liczne 
pomniejsze ręce.

Tyle minister wojny Na pozór trafne to argu­
menty, ale pozór to tylko i nic więcej. Pan mi­
nister wojny powiada, że w pierwsz.m rzędzie 
m u i zachować na względzie gotowość armii do 
akcyi wojennej, nie zaś przemysł węgierski. Na­
szym delegatom odpowiedziałby: nie przemysłga- 
lieyjski. Nam atou zdaje się, że w każdem do­
brze nporządkowanem państwie naczelną zasadą 
i pierwszym obowiązuiem każdego członka rządu 
powinno być zachowanie jednolitości i zgodno­
ś c i  w " b z j b  kich w  ażniejszych czynnościach i dą­
żnościach rządu. Otóż gabinet hr. Taaffego za 
jednę z najważniejszych akcyj swych poczytuje, 
i słusznie, rerormę Bpołeczną w duchu polepszo­
n a  dobrobytu warstw uizszych, szczególniej dro­
bnego przemyśla, rzemiosł i robotników, w du- 
enn decentralizacji kapitału, a w celu zatamo­
wania niebezpiecznych ruchów socjalistycznych. 
Minister wojny natomiast jawnie wyznaje się 
zwolennikiem wielkich przedsiębiorstw, centrali­
zacji kapitałów zDogacania milionerów, jak t/dyby 
nigdy nic nie był słyszał o społeczno - retorma- 
oyjnem ustawodawstwie w obu częściach monar­
chii. Warto zaś nadmienić, że rozdrobnienie tych 
dziesiątków milionow rocznie, które wydaje mini­
sterstwo wojny na liwerunki dla armu, byłoby 
praktyczniejszym środkiem antisocyalistycznym niż 
ustawodawstwo społeczno - reformacyjne. Pokój 
wewnętrzny jest wyższym względem w państwie 
niż gotowość armii do akcyi wojennej na ze­
wnątrz. Wyższym względom państwowym zaś mu­
si 8ubordynować się nawet minister wojny.

Co się tyczy dalszy uL agumentów hr. Byland- 
t&Rhoidta przyznajemy, że rozdzielenie liwerun- 
ków na kra,,e według ich kwoty podatkowej nie 
dałoby się przeprowadzić, gdyby rzeczywiście 
chodziło o ścisłe zachowsnie stosunku takiego. 
Ale o to me chodzi,'lecz tylko o słuszne uwzglę­
dnieni u c tu , zet kto państwu opłaca podatek z 
ki;wi i miejnia, ten ma też prawo żądać udziału 
w kornjścnch i zyskach, jakie państwo daje.

Nakoniec co do kontroli nad liwerunkami, ro­
zumiemy, że to wygodniej kontrolować na kilku 
miejscach , niż na wielu; ale nie przyznajemy, 
iżby kontrola wielkich liwerunków była skute- 
caniejsza niż małych. Pan minister może tez na­
wet nie wie, że milioner ma takie sposoby zła­
godzenia surowości w kontroli, na jakie drobny 
przemysł nigdy się nie zdobędzie.

Słowem, odpowiedź, hr. Bylandta-Rheidta w 
ładnym  punkcie nie wytrzymuje krytyki. Jest to 
teorya biurokratyczno Centralistyczna, mająca pre­
ten sję  do nieomylności, a jednak co do pierw­
szego przynajmniej punktu, tak fałszywa, że na­
wet niebezpieczną nazwaćby ją można. Że hra­
bia Bylandt-Rheidt wypowiada w niej swoje szcze­
re przekonanie, że wygłasza ją w najlepjzej wie­
rze i najpatryotyczniejszej intencji, o tern ani 
na chwilę nie wątpimy; swoją drogą jednak sta­
nowczo tę teoryę zwalczac musimy i nie wątpi­
my, że nasi delegaci nietylko nie pozwolą po­
wstrzymać się wczorajszą mową ministra wojny 
w komisyi węg.er ł  j >d wystąpienia i  takiemiż 
jak Węgrzy żądaniami, lecz owszem mowa ta 
tem -więcej ich do tego zachęci.

Ko misy a wojskowa delegacyi węgierskiej uczy­
niła takie sprawę emerytur wojskowych przed­
miotem żywej dyskusji, i to w duchu, w jakim 
i my pod koniec listu wczorajszego uczyniliśmy 
c nicn wzmiankę. Minister wojny w odpowiedzi 
składał ogromn j wyaokość wydatków emerytal­
nych jedynie na karb nstawy o emeryturach, za­
pewniając, ie  żadne względy postronne nie wpły­
wają aa emerytów tnie osób wojskowych.

przywracająca stan poprzedni, może wywołać w 
Rumelii następstw a, wobec których z b r o j n a  
i n t e r w e n c j a  o k a ż e  się niezbędną. Mocar­
stwa zgodziły się na to, ie  żadne z nich nie po 
dejmie się tej interwencji. Rząd francuski jest 
zdania, ie  jeżeli interwAncya będzie potrzebną. 
Wysoka Porta powinna się jej podjąć na właśni, 
odpowiedzialność i bez specyalnego mandatu mo 
carstw. Inne państwa zwróciły uwagę na to, ie 
traktat berliński pozwala T" oyi interweniować 
jedynie w pewnych warunkach i że niepodobna 
rozstrzygać tej kwestyi, nie określiwszy poprze­
dnio warunków, wśród których interwencja jest 
dozwoloną. Wspominaliśmy ju ż , iż D aily News 
doniósł przed kilku dniam i, że między Rosyą i 
Anglią miało przyjść do zupełnego porozumienia 
j że poseł angielski p. Thornton mieł otrzymać 
polecenie popierać w Konstantynopola politykę 
trzech mocarstw. Niedowierzanie, z jakiem przy 
jęliśmy tę wiadomość, okazuje się zupełnie uza- 
sadnionfim wobec te g o , co półurzędowy S ta n ­
dard pisząc o konierencyi, wyraził jak na­
stępuje: „Anglia nie da się podejść i oszukać do 
tego stój nia, iżby miała ułatwiać grę Rosyi. Nie 
pozwoli ona na to, ażeby ludy bałkańskie dosta­
ły się ped wstrętne larzmo rosyjskie. Jeżeli zgo­
da państw europejskich ma oznaczać pokorne za­
stosowanie się do planów i idei rosyjskich, to 
zgoda taka jest niemoiebną. Anglia wyrobiła so 
bie własny pogląd na sprawy wschodnie, a po­
gląd ten zgadza się znpełnie z traktatem berliń 
skini. Reprezentant Anglii wyłoży te poglądy na 
konferencji; jeżeli zaś nie nda się ić przepro­
wadzić, ci którzy je odrzucą, będą musieli zająć 
się sami załatwieniem kwestyi, narażającej ich na 
nowe i niemałe trudności".

S p ra w a  wschodnia.

(Konferencya).
Do D aily Telegraph piszą z Wiednia: Konfe 

reneya zastanowi się pnedewszyatkiem nad po­
trzebą przywrócenia d a w n e g o  s t a n u  i wypo­
wie swe zdanie w rej mierze. Dalszym przed­
miotem jej obrad będzie pytanie, czy pewne zmia­
ny w t r a k t a c i e  b e r l i ń s k i m  nie byłyby na 
czasie. Zachodzi obawa, że uchwała konferencji,

(Z  Czarnogóry).
Do Wiednia nadeszła wiadomość, że rząd czar­

nogórski poczynił w wielkiej tajemnicy p r z y ­
g o t o w a n i a  do a k c y i  w o j e n n e j .  Dotych­
czas uzbrojono już 24.000 ludzi w broń odtylco- 
wą i zaopatrzono ich w dostateczną ilość amuni­
cji. Postarano się także o spory zapas sukien 
zimowych i obuwia. Wszystkie przygotowania od­
bywają się w ten sposób, żeby nie zwracały na 
siebie uwagi; a rząd czarnogórski zaprzecza sta­
nowczo wszelkim pogłoskom o mobilizacyi. W ła­
dze tureckie mają być jednak doskonale poinfor­
mowane o tem, co się dzieje w Czarnogórze, a 
na granicy zarządzono wszelkie środki ostrożności.

Dyplomatyczne stosunki między Turcją i Czar­
nogórą zachowały mimo tego pozory wielkiej ser­
deczności. Agent czarnogórski p. Ba k ie  z udał 
się przed kilkoma dniami do Yildiz-Kiosku, gdzie 
go przyjmował jeden z szambelanów sułtana. P. 
Bakicż zapewniał imieniem księcia o nader po- 
kojowem usposobieniu Czarnogóry. W kilka dni 
później zawezwano go do sułtana, który go ob­
darzył orderem Medżydie trzeciej klasy. Bakicz 
ponowił w imieniu księcia zapewnienia o najle­
pszych względem Turcji zamiarach. Sułtan o- 
świadczył w odpowiedzi, ie  mocarstwa przywró­
cą w Rumelii prawdopodobnie stan poprzedni.

(Z  Grecyt).
Z A t e n  piszą do Tester L loyda: „Od dnia 18 

września nie ma tn stronnictw — są tylko Gre 
cy, którzy się entuzyazmują do tego, co w poli­
tyce nazywa się roszczeniami G recyi, a którzy 
gotowi są zapał swój największemi objawić ofia­
rami. Od tygodni są dzienniki zapełnione spisa­
ni. dobrowolnych Bkładek „na obronę ojczyzny". 
Niektóre z nich są prawdziwie imponujące. Bar­
dzo bogaty kupiec Awerow z Aleksandryi, ofia­
rował królowi połowę swego na 10 m.lionów 
franków obliczonego majątku na wypadek, gdyby 
akcya wojenna była konieczną. Czterech Suliotów 
zskuDiło parowiec, i uzbroiło go własnym ko­
sztem, aby go darować rządowi. Zresztą do cha­
rakterystyki usposobienia ogółu wystarczy fakt, 
że rząd mógł bez obawy opozycji wnieść pro­
jekt zaciągnięcia nieoprocentowanej, w 60 latach 
płatnej pożyczki w sumie 40 milionów, w obli- 
gach po 10 franków, i ie  lud Barn właściwie zmu­
sza króla do postawienia się na czele ruchu. Pra­
wda, że rząd chętnie daje się popychać. Liczą 
tu, że powołanych pod broń 5 klas wieku da ra­
zem 60.000 ludzi, co ze stanem czynnym 30.000 
da razem armię 90.000 ludzi, której naczelne 
dowództwo obejmie sam król, zamianowawszy sze­
fem szabu gen. Yosseur".

mi a żandarmi polscy nie puszczali rosyjskich 
włościan tam , gdzie odbywało się balotowanie.“ 

Z całej tej pisaniny waito tylko podnieść, że 
Pet. Wied. nazywają p. Kowalskiego swoim z i o m ­
k i e m !

Dotychczas nie można orzec, jaki jest właści­
wie wynik p i a w y b o r ó w  w k s i ę s t w i e  Po­
z n a ń s k i e  m. Dzienniki poznańskie nie odebrały 
jeszcze ze wszystkich okręgów szczegółowych wia­
domości. Berlińska Germania donosi jednak, że 
niemieccy konserwatyści w połączeniu z wolno- 
myślnymi odnieśli zwycięstwo w wiejskim okręgu 
poznańskim, gdzie osUtnim razem wybrano dwóch 
posłów polskich.

Rada miejska czeskiego miasta Karlina (Karo- 
hnenthal) pod Pragą powzięła uchwałę, która 
wywołała ostrą krytykę dzienników wiedeńskich. 
Postanowiono, ie  przy przyznawaniu prawa przy­
należności do gminy nietylko stosunki maiątkowe 
petentów, ale i ich stopień wykształcenia, tu­
dzież p o l i t y c z n y  i n a r o d o w y  s p o s ó b  
m y ś l e n i a  powinien rozstrzygać. W myśl tego 
odmówiono dwom Niemcom przyjęcia do gminy. 
Dzienniki niemieckie, donoszące o tem, zapowia­
dają odwet ze strony gmin niemieckich. W krajn 
o tak bardzo mięszanej ludności jak Cz chjr, jest 
istotnie wątpliwem, czy postępowanie takie jest 
właściwe. Do zupełnego odgraniczenia czeskiej 
a niemieckiej ludności środek powyższy nie ła­
two doprowadzi, a przyczynia się tylko do zao­
strzenia i tak już zbyt rozdrażnionych stosunków.

Buda-Pester Correspond,.nz zaprzecza donie­
sieniom, jakoby ostatinemi dniami odbyw aj się 
w Wiedniu rokowania w sprawie odnowienia 
ugody austryacko-węgierskiej. Obecność ministrów 
Szechenyi’ego, Kameny’ego w Wiedniu spowodo­
wana była wyłącznie straw am i ich departamen 
tów rządowych, zaś Tisza i Szapary bawią w 
Wiedniu dla posiedzeń delegacyjnych, a nie dla 
rokowań ugodowych. Co do sprawy restytucyi 
podatkn konsumcyjnego oświadcza urzędowy ten 
organ, że Węgrzy żądać będą tylko tego, ażeby 
odliczanie następowało nie przy poborach cłowych, 
ale wprost przy opłacie podatku konsumcyjnego. 
Kończy zaś doniesieniem, że „obrady węgierskich 
romisyj delegacyjnych będą z powodu zamknięcia 
węgierskiej wystawy do końca przyszłego tygodnia 
przerwane, a po powrocie ministrów d. 5 b. m. 
do Wiednia podjęte zostaną właściwe rokowania 
ugodowe. “

Komisy a budżetowa austryac kiej delegacyi roz­
pocznie obrady jutro, dnia 3 b. m. i spodziewa 
się ukończyć je w tjm  tygodnia, a w takim ra­
zie rozpoczną się dnia 9 b. m. plenarne posie­
dzenia delegacyi, których me będzie więcej jak 
trzy lub esterj .  Że zaś pomiędzy uchwałami bud- 
ietowemi obu delegacyj prawdopodobnie żadnej 
nie będzie różnicy, przeto jest nadzieja, że do 
połowy listopada sesya delegacyj zamkniętą zo­
stanie.

Przegląd pelityczny.

K r  iJcóto, 2  listopada

Mowa posła K o w a l s k i e g o  w rozprawie 
adresowej austryackiei Izby poselskiej spowodo­
wała St. Petiersb. Wied. do elukubracyi na zwy­
kły temat ucisku „braci Rosjan" w Galicji. Or­
gan rosyjski pisze: „Wszystkie pogłoski o zamie- 
rzonem jakoby złagodzeniu doli naszych braci, 
jęczący i h pod jarzmem polsko- madjarskiem, oka­
zują się czczym frazesem, w rzeczywistości zaś 
położenie tego pokrewnego nam językiem i wiarą 
narodu nietylko się nie polepszyło, jak o tem 
głośno zapewniał niedawno „umiarkowany" poseł 
austro-polski książę Czartoryski, ale przeciwnie, 
pogorszyło się. Prześladowania wszelakie trwają 
po dawnemu i pomimo przyjęcia, jakie zyskała 
u Franciszka-Jos“fa deputacya cerkiewna, świąt- 
nica narodowa Haliczan wydana jest na pastwę 
intrygom jezuitów i zmartwychwstańców. Jaskra­
wo ilustruje tę niesłychaną polsko-jezuicką go- 
apodarkę czcigodny W. A. Kowalskij w mowie

S p ra w y  szkolne.
{Szkoły w Księstwie Gieszyńśkiem).

Mamy przed sobą urzędowe sprawozdanie Ślą­
sk iA] Rady szkolnej krajowej za rok szkolny 1881
a 1884. Z tego urzędowego źródła podajemy tu
niektóre daty statystyczne, dla objaśnienia czy­
telników o stosunkach szkolnych na Śląsku.

Szkół ludowych publicznych było w Ks. Cie 
szyńskiem w r. 1883/84 ogółem 202.

Podług języka wykładowego było:
p o l s k i c h  128 (63*4 prc.)
czeskich 49 (24 2 pro.)
niemieckich 15 ( 7 4 prc.)
niemiecko-ozeskich 4 ( 2  prc.)
n iem ieck o -p o lsk ich  6 ( 3  prc.)

Szkół zatem, w których nauczyciele powinni 
doskonale władać językiem polskim, jeżeli mają 
należycie spełniać swoje zadanie, było przeszło 
66 prc.; zobaczmy teraz, ile było seminaryow
p o l s k i c h ,  w którychby się przyszli nauczy­
ciele mogli przygotować do swojego zawodu.

Otóż w Księstwie Oieszyńskiem, w którem jest 
blisko 67 prc. p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  z j ę z y ­
k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l s k i m  nie było w 
roku 1883/84 i nie ma dotąd a n i  j e d n e g o  
a e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  z j ę ­
z y k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l s k i m ;  natomiast 
istnieją tam aż d w a zakłady n i e m i e c k i e  (w 
Cieszynie i w Bielsku) dla 15 szkół niemieckich 
Ciekawy to zaiste stosunek!

mm

K r o n i k a .

Z Z a r y  telegrafują do Pokroku, ie  w Kr y -  
w o s z y  p o j a w i ł a  s i ę  m a ł a  g a r s t k a  p o ­
w s t a ń c ó w .  Administracja cywilna nie przy­
wiązuje do tego wagi, a zarząd wojskowy jest I wydziałowej Żeńskiej, otrzymawi zy polecenie otwar- 
przekonany, że z łatwością to stłumi. Korespon- c:a przy tutejszych kursach piaktyeznych robót fco-

K r a h ó tc , 2 listopada

Na cmentarzu tutejszym wczoraj już nieć wy kle 
liczna, liozniejsza niż w latach ubiegłych zebrała się 
publiczność. Groby drogich sercu dekorowano i oświe­
tlano lampami, — gdzieniegdzie tylko jedna świeczka 
paliła się na mogile ubogiego. Setki wieńców zło­
żono na grobach jnż wczoraj, chociaż dzisiejszy do 
piero dzień jest właściwem świętem nczczenia 
zmarłych.

W natłoku, wczoraj wieczorem, jak nam donoszą, 
młoda osoba popchnięta przez tłum znalazła się 
w świeżym grobie, ale nie poniosła na szczęście 
żadnego uszkodzenia. Słusznem zupełnie znajdujemy 
zdanie naszego korespondenta, iż zarząd cmentarza 
łatwo i niewielkim kosztem, mógłby zapobiedz tego 
rodzaju wypadkom, które sprawiająo bolesne wraże­
nie, mogą także stać się przyczyną nieszczęścia.

Pomimo licznego natłok t o.ób, więcej jak na. za­
pewniają nie było wypadków.

Procesy a ,  kończąca nroczyptośó św. Jana Kan 
tego, odbyta się wczoraj wieczorem w kościele św. 
Anny ze znaną ceremonią. Udział jednakowoż za­
równo profesorów szkół, jak i w ogóle publiczności 
mniejszym był w procesji, niż lat poprzednion, oo 
zapewne przypisać należy pięknej pogodzie, która 
całe prawie miasto wywabiła ku mogiłom cmentar­
nym. Procesję poprzedziło piękne kazanie ks. prof. 
Pelczara.

Kure haftu i koronkarstwa. Dyrekuya szkoły

dent wskazuje na liczne forty, mające załogi, tak­
że nawet niefachowy musi uznać, iż wszelkie 
powstanie w samym zarodku stłumić można. Ty­
le Pokrok. W chwili gdy ruch bułgarski poru­
szył wszystkie ludności bałkańskie, nie jest nie- 
możliwem, żeby «n się udzielił i niespokojnym 
zawsze mieszkańcom Krywoszy. Mimo to jednak 
doniesienie powyższe przyjąć trzbba z pewną o 
strolnością — zwłaszcza, że telegram nie donosi 
o żadnym czynie, któryby ową garstkę char&k 
teryzywał ja*o powstańczą.

Przyszłe w y b o r y  do  I z b y  g m i n  zajmują 
opinię publiczną w Anglii więcej może nawet niż 
sprawa wschodnia. Wszyscy oczekują ich i  tem 
większą niecierpliwością, iż nowa ordynacya wy­
borcza dodała wszystkim stronnictwom otuchy 
Central News przewiduje, że w Nowei Izbie za- 
siędzie 314 whigów, 178 torysów i 79 Irland­
czyków, którzy w zasadniczych kwestyach będą 
głosować z torysami. W 76 okręgach nie można 
przewidzieć wyniku wyborów. — W niektórych 
okręgach będą o losie kandydata rozstrzygały 
jego przekonania religijne, w innych jego poglą­
dy na politykę cłową Central News spodziewa 
się , że katololicy będą głosować na kandydatów 
Konserwatywnych.

Przed kilku dniami otrzymaliśmy telegraficzną 
wiadomość o w y d a l e n i u  z R n m u n i i  k i l ­
k u  B i a r o z a k o n n y c h  d z i e n n i k a r z y .  — 
Rozporządzenie rządu rumuńskiego dotknęło re­
daktorów dwóch pism niemieckich, wychodzących 
w Bukareszcie i dwóch współpracowników rumuń­
skiego dziennika Fratem itate. Jeden z tych pa­
nów, dr G a s t e r, urodzony i wychowany w Ru­
munii, ,est członkiem rumuńskiej Akademii umie­
jętności. Mimo tego me uzyskał on obywatelstwa 
rumuńskiego. Dziennik Fratem itate  zapełniał swe 
szpalty doniesieniami o ucisku Żydów i odznaczał 
się polemicznym stylem. Po wydaleniu dwóch 
głównych współpracowników przestanie on zape­
wne wychudzić.

Stan rzeczy na M a d a g a s k a r z e  przedstawia 
się dosyć niekorzystnie dla Francuzów, a o wy­
cofaniu wojsk francuskich n.e może być mowy, 
jeżeli rzeczpospolita nie chce zrzec się wszelkich

 _______  _____  wpływów na tej wyspie i połączonych z niemi
swej, wygłoszonej d. 23 października* w austry-’ korzyści handlowych. Za pośrednictwem konsula 
ackim reichstagu, którą to mowę opozycya nie ~*~_1 l*‘"t J "' " ,“;l" J TJI”“ ~
miecka i część umiarkowanego klubu centralisty­
cznego hr Cer mini przyjęły głośnemi, długo nie 
milknącemi oklaskami. Z ogromnym talentem, 
sławny nasz współziomek, już od pół wieku oto 
stojący na straży intei esów rosyjskich w Austro- 
Węgrzech, obecnie jedyny przedstawiciel trzech 
milionów zakordonowego narodu rosyjskiego, z 
wielkim talentem, powtarzamy, naszkicował Ko­
walskij najnowsze przejawy polityki pojednania, 
ery „ równouprawnienia i teoryi jagiellońskiej 
zgodnego, bratniego pożycia równych z równymi, 
wolnych z wolnymi 

Okazuje się, że podczas ostatnich wyborów u- 
ciekano się do takich manewrów, których nie 
było można oczekiwać nawet od „jasnowiel- 
możnych" synów przyszłego „Krulewstwa". Ro­
syjskich wyborców przepędzano nieledwie patka-

włoskiego, który prowadzi układy między Fran- 
cyą a królową Howasów, oświadczył admirał 
francuski, że gotów zaprzestać wojny i zrzec się 
wszelkich zaborów, jeżeli królowa zgodzi się, aże­
by reprezentant Francy., rezydujący w jej stolicy 
A n t a n a n a r i r o ,  wykonywał ścisłą kontrolę 
nad jej polityką zagraniczną, nie mieszając się 
wcale w sprawy wewnętrzne. Królowa obawiając 
się, ażeby to nie było początkiem protektoratu 
francuskiego, odrzuciła ten projekt. Stolicę Ho­
wasów obwarowano w ten sposób, iż mogłaby 
wytrzymać pierwszy atak Francuzów; pomimo, 
że Francuzi rozpoczęli blokadę wyspy, udało się 
Howasom nagromadzić znaczne zapasy żywności.

biecych, osobnego oddziału dla nauki haftu ozdobne 
go i koronkarstwa, ogłasza mniejszem wpisy, które 
trwać będą do 8 bm. w godzinach szkolnych.

W Muzeum techniczno - przemysłowem rozpo­
czną Się wykłady ula kubiet w sobotę du. 7 b. m. 
Program ogłosimy jutro.

TOW. ŚW. Salomei, istniejące w mieście naszem 
od lat kilku ku wsparciu ubogich wdów i sierót, 
rozwiązanem zostało dla braku poparcia.

Do Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń z b. obwodu tarnowskiego, wybrany zo­
stał nie p. Józef Michałowski z Witkowie, ale p. 
Józef M ę c i ń s k i  z Partynia, wszystkiemi głosami 
na 77 głosnjących.

Instytut fizykalny przy uniwersytecie Jagieł l 
otrzyma w tym roku opróoz zwyczajnej dotacyi w 
kwocie 1000 złr. nadzwyczajny zasiłek w kwooie 
3000 zir.

W kuncercio słynnej wiolmistki Teresy Tub, 
zapowiedzianym na d. 16 b. m., weźmie udział pia­
nistka Benois. Obie artystki, jak świadczą fotografie, 
wystawione za oknem księgarni p. Krzyżanowskiego, 
odznaczają się niepospolitą urodą.

P. Gustaw Fi8zer daje w środę 4 b m. jeszcze 
jeden wieczoęok dramatyczny z nader urozmaiconym 
programem, który zapowiedzą afisze. Znany hnmor 
i werwa artysty wystarczą za zachętę do pośpiechu 
dla tych wszystkich, którzy poprzednich wieozo- 
rów nie zdołali się już docisnąć do kasy.

Wadowice, 31 października. Wczoraj odbyło się 
n nas walne zgromadzenie Wjdziałn Towarzystwa 
Dooroozynności, istniejącego od r. 1882, a powsta­
łego z inicjatywy radoy namiestnictwa i starosty p. 
Olszewskiego, w oelu ulżenia doli biednych mie- 
szkańoów. Pc przeszło jednogodzinnem przemówie­
niu dra Juliana MorelowskUgo, sekretarza Wydziału 
i udzielenin absolntoryum, nasunął tenże myśl n- 
rządzenia t a n i e j  k u c h n i ,  gdyż ilość ubogich 
wzmaga się, a kapitał Towarzystwa jest dosyć zna- 
ozny. Wniosak ten jednogłośnie przyjęto. Nieoh to 
będzie przykładem dla innych mniejszych miaste­
czek w nrządzanin tanioh kuchni, które są bardzo 
racjonalnym środkiem ulżenia ooraz wzmagającej się 
nędzy.

Zmarli. W Poznaniu zmarła Laura z Garciyn- 
.kiob Gajewska, siostra poety Garezyńskiego, ma- 
trona pełna cnót

Czy u nas inaczej? Oddział szkolny Rady 
miasta Pragi czeskiej zwrócił na poaiedzenin uwagę 
Bady, że kandydaci o posady nauczycielskie mają 
zwyczaj obohodzió wszystkich rajoów i prosić ich o 
głos, oo się nie zgadza z godnością stann nauczy­
cielskiego i wystawia rajoów na uoążliwe nagaby 
wanie. Rada orzekła jednogłośnie, żs podobne ob­
chodzenie i napastowanie rajoów nie jest godziwe i że 
to stosuje się cakże do kandydatów na inne posady 
miejskie.

Odwet. Czerniowieoka Gazeta pobka  pi- t e : 
„Przjkład aptekarza z Wieliczki, który postanowił 
nie sprowadzać żadnych maieryałów a^teoznyul z 
Niemieo, nie pozostał bez wpływa na patryotyoznych 
jego współkolegów nietylko w Galicyi, ale i na bu­
kowinie

r W ubiegłym tygodniu zgłosił eię do apteki p. 
Goliohowskiego w Czerniowoach, ajent fabryki wy­
robów gutaperchowyoh z Kassel, ażeby przyjąć zwy­
kłe zamówienia, jakie p. Goliohowski przez wiele 
lat uskuteczniał w tej fabryce, a które wynosiły do

400 talarów rocznie. Tym razem jednak patrysty­
czny wł Anicie! apteki oznajmił ajentowi, że posta­
nowił zaniechać zaopatrywania się u firm niemieo* 
kich, ponieważ woli zakupywać materyały w tych 
krajach, które n ie  s p l a m i ł y  s i ę  b a n i c y j *  
n e m p r a w e m  w o b e c  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
P o l a k ó w .  — P. ajent parokrotnie jeszcze zgłaszał 
się do p. Goiichowskiego, ale naproino. Ostatecznie 
widząc niewzruszone postanowienie, począł p ajent 
ubolewać nad... wielkim Bismarkiem i przyznał się( 
że odmowa p. Goiichowskiego me jest dlań pier* 
szą: „Zjechałem — rzekł — oałą wschodnią Gali­
cję i ani jeden aptekarz nie ohoiał n mnie nic za­
mówić, dając mi taką samą, jak pan, odpowiedź!"

Z Pesztu donoszą, iż w kopalni węgla Alfreda 
Szekul, nieopodal Reszitzy, wskutek wybuohu gazów, 
trzynasta górników zostało zabitych, a dwunasta 
oię*ko rannych. Jednocześnie w pobliskiej walcowni 
szyn spadło koło rozpędowe, ważąoe 100 oetnarów 
i ciężarem swuim przygniotło na śmierć jednego ro­
botnika, siedmiu zaś ciężko raniło.

Ćwiczenia wojskowe studentów. Petersburskie 
Nowo su  donoszą, że wychowańoy klas wyższych 
w średnioh zakładach naukowych rosyjskioh, będą 
obeznawani z świozeniami karabinowemi, dla wdro­
żenia ich do .służby w wojsku.

Obrońca Garibaldiego ksiądz Sponioe, który u- 
krywał wielkiego męża Italii w 1848 roku przed 
polioyą austryaoką, ocalając go od niechybnej śmier­
ci, zmarł w Modigliana. Garibaldi przed zgonem 
prosił mnnicypinm tnryńskie, aby pamiętało o za­
sługach ks. Sponice, który jednak nie przyjął ża­
dnego odznaczenia, a pierścień nadesłany przez Ga­
ribaldiego zwrócił mu ze wzmianhą, iż spełnił czyn 
za który nawet pamiątki przyjąć nie może.

Jubileusz kartofli. W rokn bieżącym przypada 
trzechsetletnia rocznica przywiezienia z Ameryki do 
Guropy ziemniaków przez Franciszka Drakę, żeglarza 
angielskiego. Do roku 1769 uprawa tej dobroczyn­
nej rośliny upowszechnioną była bardzo mał>; do­
piero, gdy w czasie głodu Akademia francussa ogło­
siła nagrodę za rozprawę o roślinach, któreby mo­
gły obleb zastąpić, — Antoni August Parmentier, 
agronom francuski, zysKał nagrodę za rozprawę o 
ziemniakaoh i gorliwie się zajął rozpowszechnieniem 
ich, jako pożywienia. Dnia 27 sierpnia 1785 Pai- 
mentier przyjęty był przez Ludwika XVI w Wersa­
lu i przedstawił ma rezultaty prac swoich. W dnia 
tym król zatknął sobie w dziurkę od guzika kwiat 
kartofla, ofiarowany mu przez Parmentier’a a na sto­
le królewsk.m pojawiły się ziemniaki, które od tej 
chwili szybko rozpowszechniły się we Francji i w 
oałej Enropie. Rok więo obeony jest tizechsetną ro- 
oznicą przywiezienia, a stuletnią — publicznego u- 
znania wartości tej jarzyny, ctórą musznie nazwa­
no „chlebem ubogich".

Pomoc naukowa.

Wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo­
gim uczniom szkół ludowych kra&owzkioli podaje do 
wiadomości, że w bieżącym roku szkolnym rozJa- 
wano najprzód książki szkolne pomiędzy nbogą dzia­
twę. Ra ten oel zakupiono z funduszów stowarzy­
szenia książki za 77 złr. 19 ot. i otrzymano nadto 
z księgarni p. Krzyżanowskiego kBtążki wartości 
10 złr., z księgarni p. J. M. Himmelblatta książki 
wartości 6 złr. Z nioh udzielono w szkole I. 28 

ąże , w szkole III. 17 ksiąlek, w sskcU VIII. 
61 książek, w szkole 1 31 książek, w szkole XIIL 
18 książek, w szkole wydziałowej żeńskiej 8 ksią­
żek. W innyoli szkołach rozdawano te, które pozo­
stały z roku przeszłego, każde bowiem dziecko, o- 
trzymujące na początku roku książkę, ma ją zwró­
cić dyrekcji szkoły po skońozonym roku.

Obecnie Wydział stowarzyszenia przystąpić ma do 
rozdawania obuwia, zwłaszcza, że zarządy szk lne 
wykazały 528 ubogich dz eci, niemcgącyoh otrzy­
mać go z domn. Zaradzenie potrzebie tej jest zaś 
tem naglejsze, że w mieście naszem dzieci bardzo 
obecnie zapadają na odrę i szkarlatynę, za­
ziębienie zaś wprywa silnie na rozszerzenie się tych 
chorób. Wydział stowarzyszenia udaje się więc do 
szlachetnych mieszkańców tego miasta z gorącą proś­
bą, aby przez zap aanie się w poczet oziotisów jego, 
priyczyn/li się do zwiększenia sz -zupłycb jego fun­
duszów i umożliwi Wydziałowili spełnienie piękuego 
zadania stowarzyszenia.

Oprócz datków od zwyczajnych członków, płacą­
cych zwykle po 3 zir. rocznie, wpłyuęły na rok 
bieżący od JW. radcy dworu Łukasza Jakubowskie­
go 20 złr., od W. LndwRi Szancerowej 10 złr. i 
z Kasy oszczędności 200 złr 
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jako przewodniczący stowarzyszenia.

Mianowania i odznaczenia. Doty h zasoby sta­
rosta w Nowym Sąozu AWsunder Z b o r o w s k i  
f powoda przejścia na własną prośbę w stoły stan 
emerytury otrzymał za wieloletnie, wierne, i sku­
teczne usługi tytuł i charakter radoy Namie­
stnictwa.

Elew medycyny dr. wszeoh nauk lekarskich Je­
rzy K o o z y ń s k i ze szpitala wojskowego nr. 1 w 
Wiedniu został mianowany lekarzem starszym w sta­
nie czynnym armi.

Dotych. zasowy docent prywatny na uniwersytecie 
w Warszawie, dr. Maryan Aleksander B a r a n i e -  
o k i został zamianowany zwyczajnym profesorem ma­
tematyki na uniwersytecie w Krakowi*.

Repertuar teatru krakowskiego.

3go : „Mąż z grzeozneśoi", korne- 
A. Abrahamowioza i R. Buszko*-

We w t o r e k  
dya w 3 aktach 
skiego.

C z w a r t e k  5go: „Świat nudów", komedya *  
3 aktach E. P-ill iron’a, przełożył Jan Arwin.

Posłannictwo S ław ian i Odrę­
bność Rusi.

R zu t o k a  n a  M aw tań szczyznę
przez

Stefana Baszczyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
Ale może komu nie znającemu dokładnie o*' 

szych dziejów, te fakta wydadzą się mylnemi a 
przedstawienie ich naciąganem?

Odwołajmy się więc do najwyższej powagi urz$J 
dowej, do powagi, przed którą niegdyś czoła p0'  
chylali królowie i niewoln-ny, filozofowie i u®°j 
dzy duchem, liberaliści i wstecznicy, do pow*0
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która zmuszońf była jedaak uznać niewątpliwą 
prawdę, słowem do imperatorowej Katarzyny II.

Oto mamy dosłowny autentyczny dokument:
„M y, Katarzyna I I ,  z łaBki bożej cesarzowa 

i samowładczyni Wtzech-Bosyi, Moskwy i t. d 
(następują tytuły) podajemy do wiadomości wszem 
Wobec i każdemu z osoDna, a szczególnie; komu
0 tern wiedzieć należy, iż:

„Wydaliśmy do prześwietnej Rzeczypospolitej
Polskiej i do W. Ks. Litewskiego ministrów z na- 
szemi rozkazami i z naszem zezwoleniem, aby ci 
Wytłumaczyli naszą prawdziwą i szczerą myśl, 
dotyczącą użytku, jaki zamierzamy zrob.ć z tytułu 
cesarzowej Wszech Rosyi, której to woli mmi 
strowie nasi następnym oświadczeniem zadość 
uczynili:

.M y, Berman Karol Kaiserling, książę świę 
tego państwa rzymskiego, poseł nadzwyczajny
1 pełnomocuy, i Mikołaj książę Pepnin marsza' 
łek polny armij cesarskich, minister pełnomocny 
przy dworze prześwietnej Rzeczypospolitej, ni- 
niej8zem oświadczamy:

„Wiadomo, że traktat pokojowy, zawarty 1686 
roku między Rosyą a prześwietną RzecząDospo- 
litą PolBką, z a w i e r a  d o k ł a d n e  w y l i c z e ­
n i e  k r a j ó w ,  p r n w i n e y j  i o k o l i c ,  k t ó r e  
8 ą i  b ę d a w  p o s i a d a n i u  o b u  s t r o n  t r a k ­
t a t  z a w . e r a j ą c y c h ,  i że  w t e r n  n i e  mo 
ż e b y c  a n i  w ą t p l i w o ś c i ,  a n i  s p r z e c z ­
ki  co d o  t e g o  p r z e d m i o t u

„Ale często się ludzie lękają, czego się lękać 
niejwypada; i takio upatrzono niebezpieczeństwo 
w przyjęciu przez cesarzowę tytułu ces. Wszech- 
Rosyi.

„Ażeby więc wszyscj poznali ducha s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  i życzliwe usposobienie cesarzo­
wej Wszech-Rosyi ku prześwietnej Rzeczypospo­
litej Polskiej i W. Ks. Litewskiemu, oświadcza­
my w odpowiedzi na reklamacyę, którą ku nam 
zwrócono, że jej cesarska mość, nasza miłościwa 
władczyni przybierając tytuł: W s z e c h  R o s y i ,  
n i e  z a m y ś l a  p r z y w ł a s z c z y ć  p o b i e  p r a ­
w a  ż a d n e g o ,  czy t o d l a  s i e b i e  s a me j ,  
e z y  d l a  s w y c h  n a s t ę p c ó w ,  c z y  d l a  
s w e g o  p a ń s t w a ,  do  k r a j ó w  i z i e m.  któ­
r e  p o d  i m i e n i e m  Ru s i ,  n a l e ż ą  do  P o l ­
s k i  i d o  W.  Ks. L i t e w s k i e g o ;  a u z n a ­
j ą c  i c h  p a n o w a n i e ,  o f i a r u j e  r a c z e j  
p r z e ś w i e t n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j  g w a r a n c y ę ,  c z y l i  z a c h o w a n i e  
i c h  p r a w  i p r z y w i l e j ó w ,  ja.ko  t e ż  k r a ­
j ó w  i z i e m.  k t ó r e  p r a w n i e  do P o l s k i  
n a l e ż ą ,  a l b o  k t ó r e  R z e c z p o s p o l i t a  
o b e e n i e  p o s i a d a ,  i przyrzeka, że ją wspie­
rać i pomagać jej zawsze będzie, i 1 e b y r a z y  
s 1 1 k t o  k u s i ł  n i e p o k o i ć  j ą  w j ej p o s i a ­
d ł o ś c i a c h .

„Przyrzekamy prócz tego dołożyć wszelkiego 
starania, aby jej cesarska mość, nasza m.łościwa 
władczyni, w przec.ągu siedmiu tygodni, własno­
ręcznie obecną deklaracyę potwierdziła i podpi­
sała. W dowód czego podpisaliśmy akt ten i przy­
łożyliśmy pieczęcie herbów naszych. Oan w War­
szawie, 28 maja 1764 r.

„Herman Karol Kaiserling. Mikołaj książę Re- 
pnin.

„Deklaracyę lę ,  będącą całkiem odDOwiednią 
woli naszej i naszym rozkazom, potwierdzamy 
w eałtj jei osnowie j a k  n a j u r o c z y ś c i e j ,  
ra tyfikuje i podpisując ją naszą własną ręką i 
wycisk ijąc na niej pieczęć cesarską. Dano w na­
szym cirskim pałacH w Petersburgu dnia 9 czerw­
ca 1764 w dwunastyj > roku panowania naszego.

Katarzyna.
„Na rozkaz jej ces. mości ręczy my za dokła 

dność podn.su:
N. Panin. Ks. Aleksander Golicyn, wicekan­

clerz cesarstwa.“ ( W y c i ą g  z k o n s t y t u c y i  
s e j m u  w a r s z a w s k i e g o .  1764 roku 5 wrze 
śn i .).

Otćż mamy rozwiązaną kwestyę h i s t o r y ­
c z n y c h  p r a w  P o l s k i .

Ponieważ zas zdarza się widzieć, iż Moskale 
sami osLarżają w swych rozumowaniach Katarzy­
nę II o złą wiarę, odwołajmy się zatem do in­
nych dokumentów jeszcze.

Trzeba tu przytoczyć artykuł traktatu andru- 
szowskiego, zawartego celem zawieszenia bron', 
10 maja 1666 , kióre trzy lata trwać miało.

„Wskutek zawieszenia brom m i a s t o  K i j ó w  
z o s t a j e  w m o c y  c a r a ,  k t ó r y  n i e  ma  
b y ć  u z n a n y  t e g o ż  w ł a ś c i c i e l e m ,  al e 
p o k ł a d n i k i e m  ( de poz y t o r e m)  t y l k o  n a  
d w a  l a t a . "  (Art. VII). (D. n )

Na urząd przysięgłych tej kadencji wylosowa­
ni zostali: dr. Blatteis Jakób, Grzybczyk Franci­
szek, dr. Oholewicz Franciszek, dr. Mączka To 
masz, dr. Kirschner Aron, Michalski Ignacy, 
Dcdjński Maryan. ArmółoWiCz Feliks, Gorzko- 
wski Jakób, hr. Husarzewski Józef, dr. Drobner 
Jakób, dr. Smolka Stanisław, Pappaport Józef, 
dr. Brzeziński Julian, Landau Łazarz, Jachym 
ski Antoni, dr. Kopernfćti Izydor, Zaremba Jó  
zef, Kalisz Alfons, Gaciński Jędrzej Denamer 
Józef, dr. Drożdż Bolesław, Figchcr Jan, Pawli 
kowski Ignacy, dr. Mukowski Władysław, Her 
zog Jan, hr. Lasocki Bronisław, di Ha’dukie 
wicz Jan, dr. Wiśniewski Ludwik, Jaupustyn 
Franciszek, Walczakiewicz Kazimierz, Eichner 
Bernard, dr. Murd„iński Franciszek, dr. Jodłow 
ski Jan i Redyk Wiktor.

Zastępcami zaś: Adamski Walenty, Markiewicz 
Andrzej, Wiśniewski Karol, Wechsler AJolf, Cie- 
ślicki Marceli, Śliwiński Szymon. W robęl Tomasz, 
dr. Eibenschiitz Zygmunt i Kossowar Dymitr.

Dotychczasowy repertuar wykazuje następujące 
sprawy:

Dnia 3 listopada: rozprawa przeciw Katarzynie 
Naetolknwej o zabójstwo; przewodniczący rudca 
sądu karnego Nowotny.

Dnia 4 L islelewaki Antoni o kradzież i Ku- 
pferberg Berek o nałogową kradzież; przewodni­
czący radca sądu karnego Matyas.

Dnia 5 Ropek Józef i Prasiu Wojciech o zgwał­
cenie niew.asty; przewodniczący radca sądu kar­
nego Łukaszewski.

Dnia 6 Kostera Franciszek o kradz:eż; prze­
wodniczący radca sądu karnego Krzyżanowrki.

Jak nas zapewniają, głośna sprawa Łabędziow- 
skiej o morderstwo Bałuckiej nie przy,azi“ w tej 
kadeneyi przed kratki sądowe, ponieważ sędzie­
mu śledczemu, dr. Bujakowi, napiętrzył s-ę ob­
fity materyał do dochodzenia innych zbrodni, 
dawniej ptzez Łabędziowską w naszem mieście 
popełnionych.

i p r a w y  s ą d o w e .

K ra k ó w ,  1 listopada.
W dniu 3 listopada b. r. rozpoczyna się w tu ­

tejszym sądzie krajowym piąta kadencja sądu 
przysięgłych, na kturą prezydyum Bądu krajowe­
go wyższego, zamianowało radcę sądu krajowego 
wyższego i kierownika sądu krajowego oddziału 
karnego p. Gzyszczana przewuduiczącym a za­
stępcami przewodniczącego radców aadu krato­
wego: HoeffiicLu, Maty-sa, Krzyżanowskiego, No­
wotnego, Szurka i Łukaszewskiego. ,
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kierownictwa teatru przez p. Z. Sarneckiego, mie­
liśmy przekonanie, jasno a niedwuznacznie wypowie­
dziane, iż wy bredny estetyczny smak, którego uta­
lentowany komedyopisarz w literackich swoich pra­
cach złożył dowody, stanie się tamą dla wszelkich 
repertuarowych oaliwyoh a brudnych naleciałości. 
Wierzono, iż zastarzały stan rzeczy, wywołujący 
powszechne narzekanie, zostanie zmieniony, nikt nie 
wątpił, iż nadszedł koniec wszelkim z błota lepio 
nym nowościom dramatycznym, jak i zbutwiałym 
melodramatom kryminalnym, stóremi dc przesytu pu­
bliczność była karmioną.

Nadzieje te dotychczas okazują się płonnemi.
Od godziny siódmej do pół do dwnna itej w so­

botę, widiom, których liczba co obraz malała, poka 
zywano podziebną na dziewięć ozęśoi taką opowieść: 
Ulicznica , zebri węzy majątek ohoe ustać hrabiną; 
młodociane hrabiątko skłonnem ji st do urzeczywi­
stnienia tych jej zamiarów. Ulicznica mi brata, mk- 
ozemnrgo szulera i służbę, złożoną z wyrzutków spo­
łeczeństwa. Brat ten wraz z lokajem morduje ją w 
oczach widzów, kradną jej zebrane kapitały i rzecz 
prosta dla scenicznej intrygi z wyrafinowaną podło­
ścią ndaje się im rzuoio podejrzenie o popełnienie 
zbrodni na niewinnego człowieka, itóiy ma zaszczyt 
być natnralnym synem dyrektora policyi.

Na t..Lim fundamencie wznosi się budowa całego 
szeregu acen, wprowadzających widza do towarzystw, 
gdzie kobiety obiecują śpiewać „o szelkach kuzyn 
ka“, do szulerui, której nocni pracownioy w dzień 
udają robohćków i Da gołe noże walczą i policyą; 
scen, wtajemniczających wreszcie w arkana śledztw 
policyjnych i jeżeli ponczających czegoś, to tylko 
niezwj kle zręcznego odwracania przez zbrodniarzy 
ciosów, grożących m z ręki sprawiedliwości. Poli­
cyi udaje się schwycić 2trodn.arzy w dziewiąym 
obrazie — i doprawdy dziwić się trzeba, iż szano­
wny sutor lnb tłumacz tego elaboratu nie pozwo­
lił sobie uszczęśliwić w.dzów obraz°m dziesiątym, 
w którym na ukoronowanie dzieła pokazanuby przy 
dźwiękach jakvgo hymnu apoteozę władi publicz­
nego bezpiecz°ńBtwa, kiedy długie ich nsiłowania 
uwieńczył wreszcie pomyślny rezultat

W wystawieniu tego arcydzieła brudu i moralne­
go błeta znać prz“cież był tyle najlepszych chęci, 
tyle dbałośoi o zewnętrzną stronę, iż z tern Większem 
rozgoryczeniem zapytać możn : dla kogo, po oo i
na co wystawiane są takie sztuki. Publiczność, prze­
straszona samemi tytuł uni pojedynczych obrazów, 
wcale nieliczn’6 przybyła na widowisko, a znaczna 
częśó widzów ■wyszła z teatm przed zakończeniem. 
W ten spusób wyraża s j najdobitniej Bąd o warto­
ści sztuki: czy na takie sądy warto zasługiwać i 
dla takich sukcesów praoowaó?

Prawie cały personal teatru brał udział w przed­
stawieniu ; grano sztusę w ognie bardzo dobrze. Nie­
podobna wymieniać przedstawicieli wybitnyoh roi, 
bo doprawdy szkoda bvło pracy i talentu, któryoh 
dowody składali wszyscy.

Kilko osób >o raz pierwszy dopiero przedstawiło 
się publiczności w tej" sztuce. Pani Stuart w jęczą- 
oej postaci narzeczonej nie można po jednym tym

występie ocenić, przypuszczać wszakże trzeba, ii 
nie posiada łzawego nastroju. Pan Sliwieki, mtody 
książę, w niewielkiej róloe bardzo dobrze się za­
prezentował. mówi wyraźnie, pi rusza się swobo­
dnie. to dużo. Z szeregu nowych nazwisk, figuru­
jących na afiszu wykonawców ep.zodycznych ról, 
nikt me raził, to dowód, że dbano o dobrą całość 
gry więcej, at żel. na to zasługiwała okropna swą 
treścią sztuka (a —k.)

— Pieśni ludn śląskiego z okolic C.eszyna, ze­
brał dr. Andizej Ci no a* a notarynsi w Cieszynie. 
Skrzętny znipracz literatury ludcwej w księstwie 
Gieszyńskiera, czcigodny prezes czytelni ludowej w 
Cieszynie , zasłużył się znów Ślązakom wydaniem 
ich pieśni, które niedawno wyszły staraniem Aka 
denaii urn ejętności, jako odbitka z IX temu Zbioru 
wiadomości do antropologii krajowej, w kilkudzie­
sięciu zaledwie egzemplarzach. Zbiór ten jest nader 
cenny, ponieważ podaje nim nietylko pieśni śląskich 
Polaków, lecz zaznaj mia nas także z ioh językiem, 
gdyż pieśni spisane eą ściśle według wymawiania 
ludowego. Rzecz naturalna, że znajdzie się w zbio­
rze p. Cinciały wiele pieśni znanych i w innych 
okolicach Polski, ale eą tam i takie, które są me 
zaw odnie własnością polckiego ludu no Śląsku. Przy­
jaciołom Śląska gorąco polecamy piękny i obszerny 
zbiór dra Cinciały. J Ł B .

— Nakładem i skaraniem redakcyi Świtu, poczę­
ła wychodzić biblioteczka, wyłącznie przeznaczona 
dla kobiet. Pierwszy arkusz pierwszej książki, o la- 
brykacyi kwiatów sztucznych, napisanej przez p. 
Marunę, jako dodatek do Suńtu  już się ukazał. 
Ogólny tytuł jest: „Poradnik dla kobiet pracują­
cych". Wydawnictwo to powinno znaleźć szerokie 
rozpowszechnienie.

— P Zofia Brajninowa, bawiąca obecnie w Ber­
linie, otrzymała zaproszenie do wzięcia udziału w 
koncercie dworskim

— Wiktoryn Sardou napis.-! nową komedyę pt. 
„Georgette", która odczytana w tych dniach arty­
stom teatru Vaudevilie, pow szechn ie  się podobała. 
Rzecz ma być w zorow ana na „Dyonizie" Dumasa. 
Pierwsze iej przedstawienie naznaczoLO na grudzień.

— Paulina Lucca przybędzie w listopadzie do 
Lwowa i wyBtąpi tum z koncertem. T»mże zapo­
wiedziane są trzy wystąpienia Marceliny Sembrich 
(Kochańskiej), z tych jeden na cel dobroczynny.

— W W:eJniu zmarł w 59 roku życia znany 
malarz portrecista, Ernest Lafitte. Artysta zakończył 
życie nagle, wskutek atakn sercowego.

jdzis posznkbynny przez kowali, ponieważ silni* się 
rozżarza. I.’nadzwyczaj rychło rozpala żelazo do bia 

; M ci. Dawniej za miarkę takiego węgla płacono na 
j Polesiu kop. 5 do 6; dziś cena znacznie się pod- 
; niosła (do kop. 12) Sinolarnia Kaczbłocka urzą­
dzoną jest nieco na ni -ejszą skalę: od dnia 13 sty­
cznia r. 1878 do dnia 13 stycznia r. 1884 wy­
produkowano w niej ogółem L9 300 wiaJer smoły 
i  1.72u siarek łuczyw*, Szkoda tylko, iż przemy­
słowcy miejscowi do pośredn etwa nrzy zbyciu tych 
towarów używają przeważnie osób trzecich.

Przy budowie linii Stryj-Betkid w trzecim 
kwartale było zajętych na przestrzeni Stryj-Skole po 
2.286, a na przestrzeni Skole-Beskid po 1.467 ro­
botników dziennie w przecięciu. Na przestrzeni Stryj- 
Skole wykonano 7 2 8 %,  na przestrzeni - Skole-Be­
skid 14-9% tych robót ziemnych, które należy wy 
konar Z 58 mniejszych mostów na pierwgzej czę- 
Łoi wykończono 18 zupełnie, a 27 prawie zupeł­
nie; na częśoi drugiej stawianie mostów ledwie 
się zaozęło. Z mostów wielkich na pierwszej części 
mosty na Stynawie, Stryja i Oporze prawie ukoń­
czone, na drugiej części dopiero zaczęte. Tunel w 
Międzybrodziu, leżący w części pierwszej już ró­
wnież prawie gotowy; w tunelu pod Beskidem 
wkopano się na 509 metrów, a pozostaje jeszcze 
271 5 metr, Co do budowy nadziemnej, to na prze- 
stizeni Stryj-Skole zaczęto tor pokrywać żwirem — 
szyny ułożono już na 14‘9 kilometrów. Z budowli 
na tej przestrzeni wystawiono już jakąś część dom- 
ków dla Btrażników, a inne, oraz zabudowania na 
stacyach są właśnie w robocie.

Zważywszy, ie przez październik i listopad można 
jeszcze wiele zrobić co ważniejszego i p.lniejszego, 
można uwierzyć, że otwarcie ruohu na przestrzeni 
Stryj-Skole nastąpi dn?s 1 giudna.

Przydłuie lie przywileju Reskryptem z dnia 19 
września 1885 przedłużyło ministerstwa handlu na 
rok czwarty ndzielouy drra 20 sierpn a 1882 Jano­
wi W y e h e r z e  wyłączny pnywilej na właściwy, 
zawieszony na drewnianych r.bo.ach, przyrząd do 
młookarń, służący do wytrząsania słomy.

Nowe kopalnie rudy żelaznej. Tygodnik roln.
donosi: W odległości 7 km. od stacyi kolei Jaro- 
sluwsko-Sokclskiej, „Bubrówka", odległej 17 kim. 
od Jarosławia, odkryto obfl.y pokład mdy żelazne'. 
Pokład, o ile z przedwsfępnych badań ocenić można, 
jest bardzo otfity, a ilość rndy ma do 100.000 ton 
wynosić. Knda jest dobra i zawiera 53 do 54 pret. 
czystego żelaza. Hutnicy w Witkowicach maią się 
zająć wydoDywunieu rudy, która ma być do Witko­
wie przewieziona i tam przetapiana. Wydobywanie, 
które ma się jeczeze w tym roku rozpocząć, obli­
czono os przeciąg lat dziesięoiu, tj. po 10.000 ton, 
czyli 1000 wozów (kolejowych) roczn e

Produkcya smoły i dziegciu na Polesiu czyni
por“z większe postępy. Pomniejszych smołami j»»t 
mnóstwo, największe jednak i najrrn bliwsze są: Nie- 
zabylowska i Kaczbłocka, obie należące do p. Pro- 
zora. Pierwsza n. p. z tych dwóch smołami wy­
produkowała w przeciągu czasu od r 1878 do dnin 
18 stycznia r b. około 40 00O wiader smoły z o 
gólnej Ilości 3.000 szurek łuczywa.* Smołę sprzo- 
Jawono po 50 kop. wiadro. Węgiel z przepalonego 
łuczywa także przynosi pewien dochód: jest on bar

.WÓW, 81 października. {Sprawozdanie 
rolniczego).

Ceny na targach zbożowych nie uległy 
tendeneya w handlu niezmiennie spokojna, 
usposobienie nieco przychylniejsze.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. 
Pszenica gotowa (isposob. stale) . 6*50
Żyto gotowe (usposób dobre) . . 5 25
Owies obroezny (uspoBob. spokojne) 5 ‘25
Jęczmień . . .
Rzepak nowy (s.alsze)
Groch . . . . . . . . .
W y k a .......................  . .
B o b i k .............................................
S r e c z k u . .....................................
K ukurydza..................................
Chmiel za 50 kilo (asp. przychyl.)
Koniczyna o ze rw o n a .......................

„ biała .............................
„ szwedzka . . .

Spirytus za lO.OOO Itr. pret. . .

5-25 
9-— 
6 —  

4-50

6-50 
O — 

1 8 -  
3 0 '—

B onku

zmianie,
Chmiel

7.25 
5-75 
5 75 
7-— 
9 75 
9 — 
5-75

7-— 
0-— 

40 -  
4 5 —

Geny produktów na targu wiedeńskim dnia 
31 października n, r.

P s z e n i c a .  Trzy 76 do 78 ■kiIogfr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8*50; na jesień 1885 8’05—9G0,, na wiosnę 8 47 
do 8 52. Usposobienie mdłe

Żyt o.  Za 100 kilogram, w miejscu na li­
piec 0 00—0 00, n.. jes.eń 6 '80—6 ‘85. na wiosnę 
7 18 — 7 23 Usposobienie spokojne,

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 25—8 25. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejacu gotowa 
0‘00— 0*00; na maj czerwieo 5 87—5 -92. Usposo­
bienie spoknjne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 90— 6 95, 
na wiosnę 7 26—7‘31 Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 26 '50—26‘75r Lsposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y  Za 100 kilo 86 25—36 50.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

am irykańrka 23*75—24’25; galicyjska 2J -5ft do 
22 00, prima cesarska z m-rką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23 Z 5 - 23 50; Nr. 00 fó  50— s6 00 : p i- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8 70 de b'80. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p i k ó w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29‘75 —80-00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 48 00—49-00. Usposo­
bienie stale.

Ł ó j Za 100 kilog 1 sorty 3 4 5 0 —85-00.
W tygodniu od 24 do 30 paździer. b. r.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

28-------37’— , galicyjskie surowe 8 2 -------35 '—,
czesane 38 '------ 54—, włoakie, czesane, wyborowe
105 00 —120— Usposobienie atałe.

Ch mi e l .  Za 50 kigr. Zatecki miejski z r. 1885 
90-— 100’, podmiejski 85‘ — 96 00, wiejski 80.00 
do 85 00. Usposobienie stałe.

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 52 —do 56, włoski 45 '— lo 50-—

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 62 '— 
do 70-— , francuska 74-— do 80-— , węgierska 
50-— 64 z*r. cz«ska biała 68-—

R z e p a k  za 100 kilogrm. 
banacki nowy 00-00 — 00-00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za L00 
20 procent taiy incl. cło 24-00 — 24'25 na 
dworcu; galicyjska 21‘75—22'26 gotówką— 20 prc. 
ta ij incl. podatek—na dworcu; rnmuńsica w Wiedniu 
czyszczona 22 00-22-25 gotówką—20 prc. taiy incl. 
podatek— w fabryce ; rosyjska ?2 '50— 22’75 Uspo­
sobienie stdłe.

do 78
12-25 do 12-50,

kigr. ameryk. na

S p ra w a  wschodnia.
(Te1 igramy Mura korespóndencyjnegc)

Sofia, 2 listopada. Doniesienie, rozgłoszone 
z Bolgradu, jakobj jacyś Serbowie zostali znie­
ważeni, a 200 zamieszkałych dotąd w Sofii zo­
stało uwiezionych — jest bez wbZ6lldej podstawy.

Petersburg 2 listopada. Journal dc St. Pctersb. 
oświadcza za konieczne, aby mocarstwa europej­
skie objawiły swoje zdanie pierwej, nim między 
Serbią a Bulgrryą przyidzie do krwawego starcia, 
dlatego domaga się bezzwłocznego zebrania się 
aonfereneyi i m ówi, że przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy jest tem potrzebniejsze, ile że ksją- 
żę bułgarski nie dotrzymał swego przyrzeczenia, 
że zamierza unię przemienić w fakt rzeczywisty, 
że ukrywa przed ludnością prawdziwy stan rze­
czy, a kraj teroryzuje.

Londyn, 2 listopada, 
z A t e n :  G rec ji ndpo

Da <S4e m arda  donoszą 
me<tóa<i na notę mo­

carstw podobnie jak Serbia, dodając tylko, ie
O^ażać jGrecy* nie moie Tanu rzeczy 

rządkowany lub nbeipiem y , 
m n i e ;  nie posiada linii — 
przyznanej jej traktatem ~

jako upo- 
r zy  n s j-  

lirze,

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura kyrbspanitncijnego.)

Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnieniu losów z 
r. 1860 padł wielki los l ł  n u n tn  I  seryi 496, 
50.000 z Ir. wvirrał N. 19 S. 7.223, 2^000 złr. 
N. 20 S. 13.892, zai  po .10.000 złę. JŁ  $  S. 
7942 i N. 1 S. 1.851.

Paryż, 2 listopada. Bpi awea zamachu na jpini- 
stra F rejcineta jest Korsykaninem, m mywa się 
Mariotti. Zeznał on. iż a rozpaczy chw J nir sie­
bie zwrócić uwagę, że z rewolweru wysDweiił 
w zidmię a nie na miniątra. Twierdsą ty -fape* 
wne, że Freycmet oędzń żądał uwoln.dnia Ma- 
riottego. ' ' . ’

Konstantynopol, 2 libtopada. Sąid pa|ża ąfistał 
mi incwany reprezentantem Porty na kńn&rfincji 
ambsiadbrów.

•: '* o  o*:-- ■ ‘-r t O f  0«?*5

K u r s a  t a l  ^  r a f l c t t i e .

Wledelk d. 2 listopod* l£ó5.

Bi.™ _ papierowa aosTyacka 
,  5% papierowa nieopodat.
„ s r e b r n a .......................   .
,  złota ..................................................

4 V  Best* złota węgierska . . . 
Akeye Bsutro Amtrr -węgierskieg. 
Aksye kredytowe anstrymekie . . 

„ „ węgierskie . .
1 iondyn..............................................
NapoleonUor . . . , . ^
Łombardtr .................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Aieyn Lnowsko-Czermoaleekai .
A nolo-hank...............................
Union . . . .
Banlr-erfin . . . . . . . .
S taa tsb ah n .........................
Elbethilb....................... : . . :
Traiwsw . . ................................
1 indrrbank . . . . . . . .
Alpine . . . . . . . . . .
J  1 f r ł ..................................... ....
i 'n b e l................................
D n k a i..............................................

B e rlin  d. 2 listopada 1886.
B,u ity inetryaene.....................

iedeń..............................................
f  ■! II . . ...............................

5% Listy zastawne Król. Polak. .
Listr hkni laeyjne . .

Al- jb  Korola Lndwika . . . .  
Akeye k red y to w a..........................

B  1 4  1 4  a '

-----. P*-*0
— — k U E
H -Z -_Ł»h_

, <86 66 •sm
888-90 288—
286-76 285 76
—’—

130— 129+6223 50 22416
22610

08M i'^8 50
76-50 76*0
--*—.* 101-76

;274’j 0 2T4-
14i - 14 IC
186 — 188'fO
19176 lo llp. * r25 i i i o— _ 61-10
123 76 13376

_

. i Jat<; ”
Zj.~
—W

9̂-- 37*̂ 7

jołeWfcwo

469;-

Odpowifddftbiy W a H S  t  i  
l a d e u s z

Wyuiwci: D r . L e s ła w  h o r
" IK I : ■ l  H, 12 r  •

P .bryka tNaaa«łaiirl alt. prahi i l  ad H e^k- 
cy i, kiom tbż iadaaj adpowiadzlalnOto1 za llą 
nie przyjmuje.

K A D E b L U r C .

Przew odnik po K ra ko w ie . 
Porębski 1 Zimie*-

(d aw n iej J o ze f R iedel) Rynek. 
® « g « * y n  t o w a r ó w  d a m j K l c I k .  

A parata kościelne I i  a
Śpis towarów na żądanie rozsyłają opłaąony.

6^6 148—300

S A  D E 3 Ł A K E .

(Walka o byt.) To wyrażenie się Darwina ma 
dziś najrozmaitsze zastosowanie, nawet dp zna­
nych pigułek szwajcarskich B. t i n . a u  Z po­
czątku ganione i czernione, później przer pierw­
sze powagi mndyeme w Eoropie gorąco zMecane 
znalazły dziś rozpowszechnianie, jak żadeft inny 
środek lekarski, co należy pr/gpfeać jedynie ich 
siuteczności przyjemnej, pewoaj i  niewinnej w 
przeszkodach trawienia i odżywiani^ się. Pndełko 
wystarczająct kilka tygodni, kosztuje 70 e t  Mo­
żna je dostać w aptekach a jako etykiety powin­
ny mieć zawsze krzyż biary w polu czerwonem 
i podpis R. Brandta. 18

K r a k ó w ,  d n i a  B /ll.
bez biiaąeego kuponu.

Buble papierowe ross^ikie . za 00 unii
Morki niendeokie.....................,  100 mar.
KuponJ srebrne..............................................
Dukat nowy w ażny....................................
ko-to frankóffka zfoti .
R>  Pożyczka kraj. gaha . . .  za złr 100 

t % Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100
Oblieauye indemn gal. za złr. 100 k i

4l ,  % Listy zastaW. bw ku kraj. za nc 100
Obhgi komunalne.....................I Emis.

i j t  L -tj zaet. Tow. kred. ziem....................
U Ser.

1%

banan nip.

■ast. Król. Fol. 
likwid. .

. z prem. 10% 
zw.. za łu lai 

. za rubli 100 
- . . 1 0 0

Lirów , d n ia  31 ,1 0 .
lww bieżąuego kuponu, 

tweye Bonku hipot. gai. (dy wid.) na z,. 20C 
5% Listy zast. Tow. ki . ziem. za zł. lOc
* *  .  .  .  - • 100 
**/s % Liaty zaet, Bank i krajów ,  ,  100 
® W Listy zaat. Banku hipot. gal. ,  ,  Uu 

K Obligaeye indemn. galio. za z. 100 m. k. 
} ł,s1t Obligaeye pożyezr bajowej za z. 100 
H  ObligTkonn. Baakn kiąj. w «lr, 100

pjacą | żądają

122 75 123 75
61 85 61 75

5 90 6 98
9 90 10 —

101 70 102 30
90 50 91 50

101 <!5 102 50
91 — 92 —

96 50 97 50
90 __ 91 25
87 50 88 50
99 __ 99 50

101 50 102 25
98 50 99 25
96 2K 97 —
96 50 97 25
88 25 89

272 276
99 10 99 60
90 z5 91 25
91 25 92
»b 20 97 __

101 50 102 50
90 75 91 75
»6 "5 97 50

K arazaw a, d n ia 3 1 /10 .
bez bieżąoego kuponu.

5% Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
i% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
!% Listy zaat. Warszawy 1. Em. „ „ 100
i.%. .  ,  .  ii. .  .  „ 100

.  .  .  n i  ,  .  . 1 0 0
p‘* » „ „ iv. „ „ „ 1 0 0

W iedeń, d n ia  3 1 /1 0 .
OBLIGU (DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąuego suponu.
Beata aue ;r. papieiowaab 10% za złr. 100 

.  .  srebrna „ .  .  100
> > złota . . . . .  1Q0
» . pap. nowa, . , , 100

Losy z r. 18o4 na 250 ,;lr. „I 2U°,„ za 100
.  .  1860 ,  :oo .  ,  ,  10u

. 1860 „ 100 „ „ ,  100
, „ 1864 bez % oińe „ . 100

, 1864 bez ? pół ,  ,  100

OBLIGAUYE KOKONY W ĘGIEBSKIEJ.
4% Benta złów na 1000 złi. . za zh. 100
5 . „ papierowa..................................100
5 % Obi. w. Oatb. z 1876 w zi. ab 10%fcae. 100 
Pożyczka prem. wjg. po 100 złr. „ .  100 

.  . .  BO . . .  100
i  a  T^n łKsańskie ITheiss-Bew.l 1

4%
6%

5%
5%

płacą | żądają

82 50 
o3 -  

109 20
ioo -
12b 75
140 70 
140 50 
171 60 
169 50

98 55 
90 60 

109 - 
118 75 
118 25 
121 -

97 20 
89 40 
95 
93 60 
92 65 
91 65

5%
6*

5%
6«

0%
82 65 
o2 15 

10S 35 
100 20 
127 2C 
141 _  
14 i  _  
172 — 
170 50

98 70 
90 75 

109 50 
119 25 
118 75 
121 25

OBI IGACYE INDEMNIZAUYJNE.
OM. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.

„ „ ,  10% „ Buków ,  100 „ ,
.  .  .  7 % „ Siedm. .  100 ,  ,
.  .  .  7 % , Węgier. ,  100 „ „

BOŻNE INNE POŻYCZKI.
Loay Donau-Beguhr. z 1870 za iztukę 1
Pożyczka „ z 1878 ,  ,  1
Serbska poi. pr. po 100 tran.. ,  1
Losy Tureckie pr.„ 4U0 ,  ,  .  1

LISTY ZASTAWNE.
a1/, % Bank krajowy galicyjski za 
>% Banku 1 :poteeznego gulio. B 

5>  ,  hjp. gal. * 10% p% *
5% , ,  „ 40-let. - •
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-. „

..........................PA  •
6,% . . . . .  36-1 .
4/*% Eoden-Crtdil aligem. oat. „

; Lodea-Cred. allg. óat. z pr „
4% Galie. Tow. kredyt zieuaL „
5 % Gal. Tow. kred. ziem at»re „
5% Lanku austro-węgierskiego ,
$)*.* . .  .
4Ai .  .  .  .
4% K uku bip. węg. z premią „

102 51 
102 50 
102  -  

104 _

116 50 
104

103 r0 
103 50 
103 
105

117
106

3i — ai 60 
17 75 .8

złr. ICO 91 75 91 85
h 100 101 50 102
» 100 98 50 99 _
» 100 96 __ 97 _
n 100 92 ___ 99 75
n 100 101 — 101 50
n 100 99 75 100
n 100 125 40 125 80
n 100 98 40 98 80
* 100 91 — 91 50
n 100 99 10 99 40
» luO 102 — 102 25
» 100 101 — 101 50
9 100 98 90 99 20
9 100 100 6ft 101 —

OBLIGACYE PIEBW SZENSTWA KOLEI.
5% Albrech*a . . .  na 300 złr za 100 
5 % Ferdynanda północn. na 300 „ ,  100
4* ,%Kar. L. Em z 1881 na 300 ,  „ luO
5 >  Kuszy cko-Bogum. , 200 ,  ,  luu
4% Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr. „ 100 
4 ,  Rudolfa w złocie, ,  200 „ , 100
5 % Siedmio) rodzkio . „ 200 „ ,  100
3% Lnmb. (Sndb.) .  500 ii. za sztukę 1

o Przm -Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5% Nordosty . na 300
0% Morawę.-Szl. C.-B. 800

L O S Y .

Klary ..............................
4% Tow.żegl.Duu ab 10%
Krakowskie.....................
Ofner (miai ta Budy) . .
Czerwonego Krzyża auatr.

- w«g-
B u d o i f a ...........................
Stanisławowskie. . . .
41/, % Tryestyńbkie . .
4 ,

11 > n 100
> ł 9 100

100 złr. w. a.
40 9 m . k.

100 9 w. a.
20 9 w. a.
40 9 w. a.
10 r w. a.

5 n w. a.
10 n w. a.
20 n w. a.

100 łł m . k.
50 * w. a.

99 50
106 50 
100 -  
100 —  

82 20 
*9 50 

119 60 
97 90 

153 
09 75 
97 80 
74 90

176 25 
89 25 

114 -  
18 —■ 
41 50 
14 10 
9 10 

17 80 
24 -  

132 50 
68 50

łSdąjŚ'

99 90 
106 90 
luo 20 
100 30 
82 60 
69 9'1 

119 80 
98 40 

163 70 
100 25 
98 2 j 
75 2.)

176 75 
89 75 

114 75 
19 -  
42 _  
14 40 
9 41 

18 30 
24 75 

133 25 
69 50

6 --
7---

15—
h i '—
14-50
42.301

‘•stat.djnrid.
Anglobank . . . .  ni  200 zł.
r .  i — n r . .  __

15—

9.81

10-50 
13-50 
13—  
11 50 

7-94 
9 oO 
9 y4 

30*fr 
7 fr. 

121 -

AKCYE BANKOWE.

Bankypre.1  T i n a  . . ,  100 
Kredyt dla hai diK i przem. ,  160 
Kreditlank węg. allgpm, . „ 200 
Laenderbonk (50% .pł.) . ,  200 
Austro-węgierakie . . . .  6(,ft „
Umonbank.............................  KAi „
Galio Bank hipcteeany . > n 
Buń kredy towy krakowski .  800

AKCYE KOLEJOWŁ 
Aifóld-Fiuma . . .  n» 800 zł. 
Ferdynanda Półnoon. . . „ 1650 „ 
Franciszka J izefa . . . .  200 .  
Karola Lud wis a . i i  • • 4  JW „
Lwowsko-Ozemiow.-Jassy „ 290 „
Elżbiety 200 .
Koazyoko-Bogu nińskie . . „ 2 <0 m 
E.Joha 200 „
Siedmiogronskie . . . . ,  290 „
Staatseisenbohu . . . . „ 200 „
Lombardy (Sudbalm) . . t  20u
Teg^ga na Dunaju . . . „ 6v0 „

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . a a  satukę
20-to Frankówki................................ i
20-to M arkow ki................................  a
1 ół-lmpeiyały to b . pełne u ażna ,  „
kunty s i to r l iM i...................................... ^
Lantuoty włoskie

83 
2*7 -  
101 
m
76 50j

182 60 
2 2 9 2 -  
210 x6

98- P» -  
10*  —  
1283 76 
W7 60 

10

75 
■ó.

188 -  
2297— 

76
*225 50 

226 76827 26 
240 - U 0 
U 7 76UA8 -  
18“
i ii 26
876 bii ‘
U"
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* •"  P O J E  i  R A D O M S K I  ^
mechanicy

w  K r a k o w i e ,  p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy naBz SKf 4.D obficie w najlepsze i najpraktyczn ejsze M A S Z Y N Y  K O  S Z Y C I A ,  sp 

kowe pod bardzo Korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy »i f dodać, iż jako m echanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy 

Stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — lesteśmy przekonani, iż maszyny nasz') zasłużą na ogólne uznanie.
R a t y  t y g o d n i o w e  1 s i r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  —  G o t ó w k ą  o  lO °/0 

Wszelkie zamówienia i na] rawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojeuyncze c/ęści maszynowe, oliwę, Igły i t. p. zawsze mamy na składzie

t»-

W nadziei, i i  szanowna P. T. Publiczność *aazę_yci nas awemi względami, zostajemy 

1110 14 51

t a n i e j .  — G w a r a n c y a  5  l a t .
— Ilustrowane cenniki i próbki Bzycia rozsyłamy franco.

z poważaniem
P O J E  i  R A D O M S K I

mechanicy przy ul. Sławkowskiej Hotel Saski, N r. 3.

D * e « n t

W Jaworski
M a r z  t M f r  chorób n « v ą  

.  d i w  tra w ie n ia
i  przjjm pje obecnie od g. 1— 5 , po, 
i  i J  w domu pod 1. 19 przy ulicy 
* Sw. Jana. 1418 l  10

Od 4 5  z l r .  i wyżej
sprzedaje nożne S i n g e r  a  M A S Z Y S Y  najnowszej ton- 

strukcyi na raty; gotówką, odstępuje rabat;
g w a r a n c j a  n a  5  la t .

Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych maszyn.

£ £ ,  7 \ i e m e t z  w Krakowie,
1421 1 10 ('ipt/k i mechanik. Sukiennice Nr .30.

Dem piętrowy
Bewe wybudowany, wolny od podatku 
s a  lat 1 J , pnytem  potrzebne sabadow*- 
ni a, egred ee  jow y i warzywny, gruntu 
btwke morga, .wszystko o g r o d z o n e ,  
w P edfórza prty  ulicy Z» łocie Nr. 49, 

i i  i p n n l w l l  z wolnej ręki. Cena przy 
imąyni. WUdoRnśó tamże eo dzi i. od 

godziny 5 do 5 pop ołudniu.
1410 1 !

N;>w» wydane dzieło p. t.

J P B Z R S I Ł B H I E "
napisał

R o g e r  h r .  J T u b ie iis k i. 
W * *  Cpnz 1 d r .  

s pne«yA ą ppd opaską j złr. 10 ct.
Ni 4* ąabjaia w kaifgarni 

C .  F «  i r r i y a  w  R z e a z e w l e
wsayWkiak camiejecowyeL kaięger- 

mboI w kraj* i aa granieą.
• 1413 1 3

Y*/xąd gospodarczy S z e r z y n ,  poczta 
Biecz, ma po sprzedania 300 kilo 

sry&erowego, a jetniaa mieaięcy m a r i a .  
.1* któfege dosponały i trwały wyrób 
p r y c z a — C en a '1 złr. za kflo.— Koszta 
pheejflri Tu rzec* kupującego. 1417 1 3

P r z e z  w y z o k l  r z ą d J e g o  K r ó l .  M oóet

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzyw ilejow any D r. F r . Lengiela

B I L i A U  B R Z O Z O W Y
Jut lair sok roilinŁj płyuąuy x hnorj, jełtii przebijamy pień, ans, m jest od niepamiętnych c»a- 
»ó- jako oajlepssy środek upiększający ; jeieii j.Jnak s< k ten "redle przepiął wyra'a*cy i i f n j  

dsonym eo.tanie w dr »dx . chemicznej na bhi.au . ta tedy uabier* prawie rudownego skntkn.
Jeżeli posmaruj my wie1 zori n. t .. irz lub nnecsę cl jiała tym sokiem, to juł i a drugi .eu odpada

prawie nieznacznie łnpiei ze skóry, ktV> pt*er, to staje się bielutką i dr1’ fog
Ba.,am ten wygładza po-- stałe na tw iriy zmarszczki i blizny s ospy i i adaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca O.ałoić, delikatność i iwieijść, usuwa w bardzo krótkim czasie pie«ri, plamy n,- j 
trobia-ie. czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie irne nieczystości cery. — Uena sl ica z opiser 

utycia 1 złr 60 cnt. — W KRAKOWIE do naLycia w apt. :e W. REDYKA.
586 25

J. H. Ehlers 1
A L T 0 N A  p r z y  H A M B U R G U

Rok z a  łożenia 
1 8 7 1

rozsyła po nad*wj.i»j zniżonych cenaoh tylko u a j lo p a z y  i  >i i j ,n i a ' J  oi< j .a y  towar pooitą 
fruM Co wraz z optowaniem w 3  k l .  woreazkach lab paukach.

0$ jiiąćditesiąctii tal
i wstawiona

Ma£ć na twarz
Br Irtm iM zIrtHio

! tegoż woda do m ycia,
f n t a *  p>agom, planom, pr, .zerom i 
w agile nieazysteiei^m zkóry, jeet praw- 
■Uiw- $e nąfefeia w s p i * « i

L eo p o ld a . K o ln ó ra
w  Koszycach (W ęgry;.

Dm j zło i  maśei 7n et.,, mały 4) ot,. 
JM » M »  w i j  1 złr., mmi. 0 ut 

LftHłOWIE w- aptece
B A  B E H I K A

Arahtka Mokki prawdziwa, islach. złr 7-60
Jawa Meaado- ifotobrnnatra, L, dobra „ 5.—
Mokka parł.. W debra, wydatna zł. i i * 5 —
Jawa złata. wieikoziarn zzooną n 4. 5
Orylon parł., najlepsza, bardzs moena „ 5 —
Ceylor p mit , na. psia mo ma „ 5.—
Ceylon rielkozisrn.. wfn.-rieT., mocna n 4 50
Coba zi 'ona. moona, wydatna „ 4 —
Jawa tiuOba. wieli .  i iu ,  b. dobra „ 4.—

; Part tri 00, debra i  bard-» moena ,  5.—
Cantoa, naji, zielona, wielkoziam.. b. m. n 4.—
Campinaz, n*jl. czysta, m tona, wyd .  a 75
Rio prawdziwa, moona, ozysta ,  8,—

Ryi stołowy, najlep.zy złr. 1.30, 1.60 i l .w  
Sago perł., wschodnioindyjskie złr. , 50
Migdały słodkie, gai.. Wybierane „ 4.50 
Rodzynk1 oołtańskle, bez pestek 2 —
Rodzynki Elome. oajwiększ-j. wybib.are „ 1.5u
Cukier trzcinowy, waob ,inu. w kostkach „ 2.— 
W w n i l ia .  molo być ,lo innej pr .sjł- 

ki przj pakowaną, za laseczkę 10, 15, 20 et. 
f l  E K B A T 4  sa kiio

roi go. morna złr. 2 —
Sob*ihoag. delikatna, aromatyczna „ 2.5P 
pouro, „wiat, bardzo doi-a, moena ,  -> — 

! Pekk1. Co.jgo herbata familijna „ 3.—
Na żądanie iwiadectwa z całej monarchii ^uatro-wigierskiej.

Prśbkl tylko za nadesłaniem 10 et. marki listowe]. 1328 3 12

Przy zamćw^eoisob pocztą nie wysyła 
■i* ataid mii{ t m  aaSuki małych gatnn- 
l ń  10 7 18 2u

10

W oda S i 
P u d r y

w *  / £ * : ?

Sprt" ia i
f i  t? "•«

m j  J  « tc*»y»lk»«A
łWuiń-rj,

C H " i  ^  w\flttryal< ir 
my. apteczny cA. 

ie wkładach
pci *um -i a ufrjsęerdw

Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
skoro odzy»ka utracone zdrowie.

Oznajmienia wyłączonych w tzarw cu , lipcu i sierpniu r. 1885 na pozy 
tek tych, którzy podobnie cierpieli.

Wielką ienzaoyę, z jaaą pojawiły się Jana; Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodo­
wego, Jana Hoffa czekolada iło io«j, Jana Hoffa cakierk. słodowe na piersi, sprawiły i 
poj kwienieo ię te trzy ruwnoezesne cudowne r:»w, va oklssii oiwi*aooH| Europy, a te­
raz i Ameryki, przycnylne oświadczenie wszystkich lekarzy w słabościach wewnętrznych! 1 
s ozem rf .wiąiku Jei udzielenie medalów nagrody, a wreszcie łaskawe nznania monar- 
ehów,. książąt i księżni ssek, do ezego przyłyezają sie iiezne iyplumy na dostawcę »_ 
dwornego i od/nauiama zasługi. Obeenie liezrz takicn wysokich odznaczeń urosła do «3 
i jest niedoścignioną przez n>kogo, chociaż^pojawi/-, się ogólna dążność na polu zdro-, 
v tnośCi Z.cznijmj od uzńajmien pubbcznoaci, od której nzbieranu i przech iwano w ar­
chiwach fabrykanta przeszło sto tysięoy listów dziękczynnych.

1 Głowna przedałętoiorstwo fabryczne dla Austro-Węgier c. k. dostawcy 
•na .wornego panpjąpych w Europie, pana

m i

-lOfO'

ieci, |:Gotowe Ubrania dla Dzieci
oraz wszelkie zamówienia na

suknie i okrycia damskie
jak równmź zaopatrzyłam mój Magazyn w wielki wybór m a t e r y j  z a ­

g r a n i c z n y c h ,  wszelkiego rodzaju, k o r o n e k ,  h a l i tó w  i t. p.
Ceny najprzystępniejsze. ~"V z 

Zamówienia wykonywam jak najspieszniej.
Z o f i a  I w a n i c k a ,

1355 6 ? Kraków, Bynek, Pałac Spiski 34.

0 2 0  z łr . łaniej!
M a s z y n y  [.oprawne nolne Singera tylko za gotowkę j

po 1 5  <łr (dawniej sprzedawano po 65 zlr.).
Zofia Iwanicka,

1354 6 ? Kraków, Bynek, Pałao Spiski, 34

Biio  i o irowtri om o ^)g"a;:^gz.a...'aj^i® E^ so = ® - t t . i ^ i0 " ^ i^ 3 ^ g =0' o s  - a sow j

Si ir&zego lekarza sztabowego L _ Mullera

M irakulo-w strzykiw ania
i p ik  i ł h i  lpęzą b-i uiebozpioczoństwa i 
bez bóln wszelk e wypływy z cewki moczo­
wej, rzerzączkę, oioło upławy, w kilku dniach, 
także i w zastarzałych przypadk ich, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i 
bez złych następstw, (jeńtf 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 ct. y.ięcej.

Sprowadzić można jedynie z apteki św,

Osłabienie,
zmazania nocne, impoteneye, osłabienie mę­
skie (skutki samogwałtu), leczą tak u mło­
dych jak i n starych ludzi, t; wale i pod gwa- 
rancyą słynne na cały świat Mirakulo-prt- 
nur ity starszego lekarza sztabowego Dra 
Mullera. Cena 3 złr 10 ct., przez rocztę o 
52 ct. więcej.

r   Jurzego, Maksymiliana Schneida, Wien, 5
Bezirk, Wimmergasse 33, dokąd nak*y się /wracać z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami 
W Łrakowie na składzie w Aptece E. StoeUmara. 965 4 7

*

Naiwjjta W w M a  l i  m c i .
KfcJlJjiGrABNlA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSUEDY- 

CYA PISM PERYODYCZNYCH 1111 9 15
*S . A .  Krzyżanow skiego w  Krakowie

poleca swoją zpacznio pęwiększouą i w najnowsze utwory zaopatrzoną 
Ń a t w i ę k s e ą  W y p o ż y c z a l n i ę  B l a t  m a z y e z n y c h

aa fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod bardzo korzystueini 
warunLam:. Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko. 

Nąjnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct.
-O- Or 3  -Oj O— O* O'1 : O', ł s ó  l kó

Wszech nauk lekar kich

Dr. imm Szymkień
d e n t y s t a

asystent Ud*” JagieJb i b. t ekundaryusz 
Sz] lrais sw. Laii ią

mieszka v  Bynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 20. I  piętro.

Ordynuje w dnie powszednie ou 9— 1 z, ona 
i od 3—E popołudnia. — W .hieJzieln i święta 
od 9—12 przed prfadn. Ubogim chorym bez­

płatnie od 8—9 zrana.
Operacye dentystyczne przy użyein środ­

ków znierzaiającyon wykonywa od 3 -  5 popoł. 
1192 23

H O F F
__ o. k złotego, krzyża załogi z koroną, #1 ucldela wysokich 

•ealoh orderów, wynaiazoy I ]*> e jo fabrykei.ta Ja Hora ek itrsktn

I I w ZÓM
360 28 44

r r  a s  -

c. k. radoy,
praskich i af  , . .,_„ ___

, talowego, dostawcy nadwornego książąt uropejuk eh, W ie d e ń ,  f a b r y k a ,  U r a -  
b « n h o f ,  B r a n n e r a tr a r  s c  N r. S . S k ł a d  f a b r y c z n y  i  k a n t o r ,  G r a ­

b c u , B r ś u u n s t r a s e  N r. 8 .
T o i n a ,  17 czerwca 1385. 

Preparata rłodowr, przysłane 26 maja, poskutkowały m> znakomicie Eilkuletną 
ozełb, dutkliwj asszeł untępoje, brak apetyiu Ustąpił pu części. Troszę odwrotną poczli)

1 pra/słaó mi 33 flanek piwa idrowia z izstraktu słodowego Z uszan»w ̂ meu
Dr Mugd Rust, 

c. k. lokarz pułkowy w 7 pułku huzsJ-ów, Toina, Węgry.

■kotek 
i tak w

I łzedewazj stkiem przyjm Pan moje jak najszczersze i serdeczne podziękowanie za 
»k pańskiego i-ik gnakomnego pjwa zdgowia i  ekstraktu słodowego, które mej oórce 

tak u snienieie. słąży, prataędziwie ogromnie ją wzmacnia i d.>bry apetyt i fen sprowa, 
drst ł -  .  raz w tdfojom 1 iiaojej eftki imieniu. Szanowny Panie, serdeczne podzięko* 
wagi* składając'żL i si wyśmienity środek, zrstaję wdzięczna Panu

I IrfTIlłtb■ Kewflualr w dnaza hm Pokolllitl
hovi pod Bieką 5 lipa  1885

4rp*8W ftdziłbm  i od  1 M tóopeda

-■Piwo Okocimskie.
; V ć d k i  i w i n a  w dob->r«wyeh g>* 

lu |^» ch , f  o t r a  w y  zdrowe i topifej,1 
t e n .  -oćć 4 ż i e n n i k ó w  i 4 
dy lą jak. xa»M9 na Mrfag- „

S t a n i s ł a w  R z e w u s k i ,
Efeatauratoi uh fToryaiska-

Uawlka Morzlyuk z tfonta br. Caballlnl-Ebrenberg, 1
wd-iwa po e k. radcy nadw.

Wny Panie! Pozwalam sobie upra sad Wgo Pana ponownie o pańskie wyśmienn® 
ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, a m mówicie za tę samą tenę, jak o«tatnegn 

'ł a n  kiro p,wo zdrowia i  ekstraktu słodowego było <ak skutecznem, iż mnja żona po1 
18 daszkach k i m«j jak naiwiękzzej radości ma się znacznie lepiej. Gdy Bym mógł oso- 
bźsćie moją wdzięczność Panu oświadczyć, to nie *w_Jałbyra na trudności, i byłohy mo* 

l.em najwiękozem ż̂ ęgeniem ujrzeć raz największego dobroozyńcę v.szysisioh lndzi, po- 1 
! c,eohę wuzyo.kich cierpiących, który iposobem tak cudownym każdemu choremu i char- ( 
łąkowi algę przynosi. Niech Bog użyczy Panu długiego i szczęśliwego życia dla rafo­

wi ■/tttieh oierpiącyoh. <wania wscti
Ernest hnśoher, feldwebci, 5 kompania.

<■ ftW  3 3 (i

M  M ń  i ś .  
Aioośkatef Ąms: 
Mi Iśb be, tych, 
W ata V  U

M i i A l E K
ziemią, "budynkami OWih 
deskooały), z inwentarza-' 
sprzedania. PWowa e«Bj “ i

J kołd lOC morgów, w tern £1) ni. 
i Krakowa^ ziemia i łąki I H. ■ 17' 
|*tu wRUde), budyńLrdobre slic*- 

aie yjśtz »■•>*- de^sprzedania.
D z i e r ż a w a  koło 200 p . do wżycia.

*♦ * !« ♦  dfBpiętrowz przy , jdootaołi. j |
•dem d nabycia. :j,
dezewim gorzelani 1 1. p. do omie* 1

de wizy gfmnęcd* .i t. p , :z«»- J
Btare kemloowe • Inform uje! ]

le g ę  w Krakowi* ul. Gred9-
1373-3 4

Gr a ń  d. 0 Ujvi  1685

Baókkia wvroby słodowa, które zszywałem, t prawtły jak najlepszy skutek, bo zo- 
stólem _npez >ie uwolniony o l mych cierpień piersiowych; proszę Panu przysłać mi je 

1 sic te ca (  złr. Jana Hoffa piwa z ekiiraktu- słodowego.
W. Hib e ijfa i/a , 29 lipca 1.886. folysg i-ranclszek.

Od ozan sążywanla piwa słodowego zd*-owi« moje o tyle się poprawiło, iż apetyt
( ml powrócił, dlątego proszę; jee. >70 o 11 flswr* k piw* r ek’ traktu iłodówego.

A rp ad -N agy-S alon ta , 6 sierpnia 1885. ueóthy Janos.
Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła.

Wszystkie trie.eoa sprzedaży upoważnione są do d*lu*.j sprzedaży plakatem lito- 
r {rafowanym, kolorowym. j s 47 3 $

Kr- Kowaliki, Ę. Ptockaiir, W. 
Nr. 41. W.Fenz, St- Teintuch,

Ł !*«*»» i op., Łg^raca- D ',vunia a micumk. BiAfm: a  ninmcntW, Fucha, zpt. Tylko, 
I Herok.- C ZFnNII iWl.T : Dr. Barber, Alt, Beldowlt, apt., J Schńirch, A; Ja/ci. CZuKrKOWt 

Lud. Nos*, apt. DROHOBYCZ Ali hmdUer, Kaczka, apt., 1 Jabłi ńak, ah Reisz. rORLICH: 
' JRTBt>W A. Muszyń iki. JAROSŁAW: J. RoLn. A. Wi Jocki, srt., S. 'Ellenberg.
l "fi1 I • ^  B-zglewiri, JakóL Pillak i Syn., KOŁOMYJA- J. Sidorowie? E. Stoniel. apt

I UJASTMRZYpKA . J. MotiycŁ, apt, NOWY-SĄCZ: W FUipok, -pi OŚWIĘCIM D. P li 
I "MWspU IRZŁMYoL: M Kruf RZESZÓW: J. E. Nengebauer, Schaitter-i Su. A. K irpiiaki 

apt.'SAMBOR: j. Alekniewicz, apŁ SANOK L J. Rynczarski.STANIPŁAWÓW J. Macura. A.
I 4 u, owies, apt., K ilman ,Jonas. STRYJ: Balfllban i Apfelgruu. TARNOPOL: F Jamrogii wiĉ , 

3 •ŁaLane, apt. TARNÓW: J. MiUdner i Sp. WADOWICE: Jan Fral. ZŁOCZoW: w "Joa. Gol*

H O T E L  „V IC T Q R IA “
w  K r a k o w ie .

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­
bliczność, że restaurację moją w hott-lu 
„Victori»“ przy ul. św Anuy w Krako­
wie. oddałdm z dniem 1 listopada b. r. 
biegłemu w sztijce kuchartkibi p. Julia­
nowi Klldewiczowi, który pozyskawszy 
sobie względy nąjpierwszych domów ary- 
Btokfatycznych w kraju i za granicą, po­
lecając się niuiejs/om, wyraża zapewnie­
nie, ż e . doborową swą kuchnią i przy- 
stępnemi cenami, zdoła w zupełności
0 powiedzieć wszelkim wymogom swych 
dostojnych Gości.

Z wj BOKiui szacunkiem  
Ł H eu rto u JC . 

Julian Kudewicz, zarządca. i 387 3 3

D r .  l i T  B
otworzył

kancelaryę adwokacką
n  K r a L o w l e

przy ul. Śv7. Jana Nr. 1, piętro II. 
1411 2 10

Mm W v Krakowie
przy  ul. Floruańskiej Nr. 15 na 1 piętrze, 
iol, ca awój Magazyn robót kobiecych.

haftowanych na rozmaitych materyałach 
w bogatym wyborze, bardzo odouwiedm** 
na prezenta na gwiazdkę, jakoteż wszel­
kie Jo tychże potrzebne przjbory: za­
częte bafry, wszelkiego rodzaju robótki 
kanwowe, włóczkę, jedwab, juty, mci
1 przybory do robot szydełkowych, rz. ź-

by na drzewie, koszyki i t. p. 
Zamówienia najtrudniejsze haftem kolo­
rowym wykonywa ze zp mą hmęaupością. 

1380 2 6 "

1  O ra to ra !  Z w i% »kaw j w  K r a to w i* /

M a te ry e  na suknie
t y l k o  z  t r w a łe j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężuzytnj średnie g< wzrostu 
8 1 0  lu c t r u  ua J e d e n  u b ł6 r

za cłr. 4 .0 0  z dobrej wułny owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełnj uwozej;
„ „ IO.— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 12.40 z najprzedniejszej w . owuz

peruwieny z najlepszej wełny owozej w naj­
modniejszych kolorach na d a m s k ie  s u k n ie  

z a  m e li z ł r ,  2 . 2 0  1  z ł r .  2 . 4 0 .
Czarne podobne do futra Palmerston-try- 

kot z czystej wełny owczej na d a m s k ie  zl- 
m o w e  p a i e t o t y  t m e tr  z ł r .  4 .

P l a l d y  p o d r ó ż n e  sztuka złr. 4, 5, 8 do 
*łr. 12.— Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, zarzut .i,  surduty i płaszcze, tyfle, oom- 
u is, baje, kamgarny. Biewioty, materye try­
kotowe, sukna damskie i '» pokrycie bilar­

dów, pernwieny, dosking poleca

^łoż^y^ j a j  Ł o ta ro ls lj ,  fj3 § ź 3
Skład fabryczny w B e r n i e .

P r 6 b k i  f r a n k o .  Kartony z próbkami 
dla panów kraweow n i e i r a n k o w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
f r a n k a .

Posiadam nieustający skład sukien warto­
ści 160.000 złi ■ w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim 1 landlu pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości 1 do 6 metrów, wskutek 
czego jestem zuiuszouy sprzedawać takie 
ret/tki po n ie z m ie r n ie  z n iż o n y c h  o e n a c h . Ka­
żdy rozsądnie myślący ozłowiek zrozumie, 
i i  nie można posyłać p r ó b e k  takieh re­
sztek, gdyż przy kilkuset zamowieniaon ta- 
Kioh próbek nieby z resztek nie pozi „.ało, 
jest to więo ja? nem o a z u k a n s t w e n . jeśli fli 
my handlów sukien ogłaszaj? próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, a eat-go łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania.

K e u  U, i nienaJająoe się, mienis się lub 
odsył). Się za nie pieuądze.

łk o r e e p  / n d e n e y e  przyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, po 
skim, wło.kim i francuskim. 1032 17 24

Dr. Kichał K a in
lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ord?” 
nuje przez przeciąg pory zimowej u* 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner­
wów, jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
mię&ienia (Massage) według najnowszej

metody. 1368 7 10 
- —

ffOOOOOOOOOOOCk 
f  Salon Mód 5
A i Jłowości a
$  M A R Y I P R A U S S  i
X  Kraków, Grodzka 11, 1  piętro.
TUL pileca W
ę  w wielkim wyborze materye je- w

sienne, zimowe i wieczorowe, X  
M  oraz koronki, pióra, kwiaty i X  
X  sznurówki paryskie. X
W  Próbki przesyła się tranco. M
X  135y 7 10 W

ą o e e e e o o o o o o o t y

Wino nowe
(Moszcz)

sprzedaje się już w HANDLU WIN 
A.  C ie c h a n o w s k ie g o

przy ulicy Floryanskiej w K r a k o w i e .
Tamże jesc znaczny zapas B U C Z K l i  

z wina, zawierających około po 135 li­
trów, do sprzedania. 136O 5 6

Do w ynajęcia każdego czasu
przy ul Studi nckiej K r  7:

a) 6 pukoi, 2 przedpokoje, kredens i 
kucnn a na 1 potrze; w razie życze­
nia można jeden lub d*a pokoje 
z przedpokojem wydzielić.

b) 4 pokjje, przedpokój, kredens i ku-
unia na parterze.

c) Pracownia mhiarska wraz z pokojem 
mieszkalnym lub bez tegoż

1361 i  4

D r ze w a  owocowe
w Ogrodzie JO. ks. S a n g u s z k i .

Jabłonie wysokie do 4 m. po 50 do 
60 ct , 100 sztuk 10 z l r ; gruszki wy­
sokie od 45 du 60 ct.; śliwki rengloty 
i francuskie 50 do 60 ct.; brzoskwinie 
i morele złr. 1 do 1.50; róże sztamo we 
od 85 ct. do złr. L25; derenie od 30 ct. 
do zir. 1; jasiony do 8 m. wys 45 do 
65 ct., ananasy riance truktowe od złr. 
1.50 do 2 złr. — Gatunki są najwybor- 
niejoze z owoców.

Uunmiska p. Tarnów.
1368 2 2 S ta n ł8 ł .  K o r s y n e k .

• M M M M M M
•  M o d e le  p a r y z k ie .

Zamówienia na

suknie dam skie
przyjmuje Magazyn Mód 

A L E K S A N D R Y
ZAMOYSKIEJ

w k r a k o w ie ,
Bynek główny, Sul->onniee, 19,

wykonywując takowe starannie, 
z gustem 1 elegancyą, oraz poleca 
na s e z o n  z i m o w y  k a p e l u ­
s z e  d a m s k i e  w wielkim wy­
borze po cenac-b umiarkowanych. 

1246 8 20

D l o d e l e  p a r y z k i e .

MMMMMM

W ien er W itzblatt, aajwiękazy, najwięcej 
wiięty, najoar iziej przyzwoity, btgato ko­

lorowany i  auto ilustrowany tygodnik, daje rze­
telnym pośrednikom w zbieraniu abonamentu 
aov.i«y zarobek. Oferty do Administracji tygo­
dnika .Wiener Witzblatt , Wien, 11, Ohere Do - 
naustrasae, Nr. 103. 1404 2 2

112 74 W I E L K I  Z A P A S  
s z tu c z e k  su  b n a ,

(3—4 metry) wszHkieh kolorow 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po u t  Si
L  S tó rch  w  B ernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Prcou za nadeał-niem 10 ot. marki.

L e ś n i k ;
_ niższym państw, egzaminem z udzna- 
czenlem, czwarty rok będący w jednyi® 
z pierwszorzędnych maiątlów. a sposo- 
bi»,cy się do wyższego pnńst. egzamtnu 
w \ ’ 1886, poszukuje posady od 13 sty* 
cznia 1886. Ogłoszenia przyjmuje: J .  

poste restante Radłów"
1399 3 3

  —

W^ekoyj języka n i e m ie ck i  e g 0 
i konwersacyi udziela JLai**’ 

ca  S c h o lz .  Zwierzyniecka.
1389 5 6

Rfl^awiadamiam Szanowne Panie, iż jak 
dawniej, tak i po zgonie inęża 

mego ś. p. J a n a  S t ę p n i o w s k i e #  >b 
utrzymuję nadal P r a c o w n i ę  S u k ie * *  
1 O k r y ć  d a m a b i c h .  polecając się 
łaskawym względom.

A n to n in a  Stępniowska 
1140 3 3 uL Szpitalna Nr. 8, II pięoro.

Odpowiedzialny nędo* drukarni A. Ssyjewaki*


